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Rek XIV. 


Specjalne informacje „Gazety Porannej*. 


Jak się dowiadujemy z kół dy- 
płomatycznych, oraz ze Sfer zbliż0- 
nych do rządu, treść projelitowa- 
nego przez metropolitę Szeptyckie- 
go listu pasterskiego nie spotkała się 


z uznaniem względnie aprobalą Ra- 
dy mitistrów. 

Na wypadek powrotu metropoli- 
ty Szeptyckiego do Polski musiałby 
©n rozpocząć swój przyjazd ud zje 


żenia wizyty ministr, w Warszawie, 
Z powyższych informacji, które 
czerpiemy z kół bezwzględnie dob- 


rzę poiniormowanych wynika, Że 
rząd polski Z caig stanowczością 


zwraca "wage na lojalność metro-' 
polity Szeptyckiego, a społeczeństwo 
nasze może być spokojne, że nie 
stanie się nie, coby miało zachwiai 
wiarę w czujność organów Tządu. 


Widmo strajku powszechnego, 


(M) Z kół socialistycznych komu- 
nikują. że na znak protestu przeciw 
wypadkom w Częstochowie i Łodzi 
uie lest wykluczone ogłoszenie przez 
zwiazki zawodowe strajku powszech 
nego w całem państwie. 

(M.) Straik metalowców rozsze- 
rza się coraz bardziei. Oprócz wszy- 


stkicu fabryk w Warszawie, strajku- 
ją też fabryki przemysłu metalowe- 
go w Prusznowie, Włochach i Rem- 
bertowie. 

Łódzka „Republika“ informuje, że 
stanęły fabryki włókiennicze niemal 
w całem państwie. 


utrajk objął 50 pro. metarowoów. 


Warszawa. (PAT.) „Kurier Pol- 


ski” donosi: 


r- 


Wczoraj na posesji Le- 


PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE, 
PŁACHTY ZNIWNE, 
i WORKI GOSPODARSKIE 


poleca: 


Fabryka 8. ZEMSCH I 0-vie, 
WARSZAWA, Chłodna 33. Telef. 2986, 3588. 
mg Rok założenia 1893. 


szno nr. 54 odbył się ogromny wiec 
metalowców. zwołany przez Zwią- 


zek robotników przemysłu metalo- 
wego. Obecnych było około 15.000 
osób. 

Jak wynika ze sprawozdań straj- 
kuje obecnie 54 większych firm me- 
talowych. Ogółem obejmuje strajk 
90 procent robotników przemysłu 
metalowego. Robotnicy wyrazili je- 
dnogłośnie votum zańiania dla wy- 


KUR 


| pc 


Do czego dochulzą pomysły ame 
szyrgtonie modystka na wystawie kape 
niku. Cel tego jasny, gdyż przez kury 
sony kapeluszy damskich. Rycina po 
słanej nam fotografii. 


branej komisji reprezentacyinej. 
słanawiając wytrwać w walce aż do 
osiągnięcia wysuniętych żadań. 

Przedstawicielstwo Związku wy-- 
ziło nadzieje, że ministerstwu pracy 
uda się nawiązać pertraktacje z prze- 
mysłowcami. 


po- 


fakt, 


świadczy 
łuszy umieścHa kilka kur niby w Am- 
chee zwracać uwagę na najnowsze fa-* 


tykańsłie że w Wa 


woede nade-* 


wyższa jest sporządzona 


Yai 
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„GAZETA PORANNA", 


Ogłoszenie amnestii spodziewane lada chwila. 


Warszawa. (Tet: wk) (J.) Uchwa- 
łona przez Sejm amnestja znajduje 
się obecnie w kancelarii cywikiej w 
Spale i w tych dniach ma być pod- 


pisana przez Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Stanisława Wojciechowskie- 
go, poczem natychmiast zostanie o- 
głoszorra. 


Olbrzymia pożyczta we frankach dla Polski 


Wiedeń, (PAT.) „Neues Wiener 
journal” donosi z kół dobrze poin- 
formowanych, że toczą się rolkowa- 
uia między Polską a szwajcarską 
rupa finansową w sprawie zawar- 
kia wielkiej pożyczki międzynarodo- 


yduet powstania 


Warszawa. (Tel. wł.) (J.) Do Mo- 
skwy donoszą z Irkucka, że na gra- 
nicy mongolskiej wybuchło powsta- 


wej dla Polski w wysokości 1 mi- 
liarda franków szwajcarskich. Ro- 
kowania znajdują się na dobrej dro- 


cze. — „Neues Wiener Journal’ 
podkreśla przytem pokojową poli- 
tysę Polski. 


aniyolseenickiedi. 


nie antybolszewickie, do którego 
przyłączyły się liczne dobrze uzbro- 
jone oddziały mongołów. 


Polska zamówiła 21 Lisięch nówych wagonów kal 


Warszawa. Tel, wł. (J) W roku 
bieżącyin polskie kolcie państwowe 
Atrzymają 6.315 nowych wagonów 
mówionych we fabrykach europei- 
kich, oraz 7.505 wagonów podwój- 
uych typu anierykańskiego. W ten 
aposób licząc te za dwa wagony 


otrzyma P. K. K. 21.385 wagonów, 
Pomimo braku wagonów w roku 
bież. wynosić (będzie jeszcze brak 
ponad 4.000. który to niedobór po- 
kryty ma być wagonami wynaję- 
tymi, - 


Anglia znalazla drode do porozumienia. 


Warszawa. (Tel. wł.) (m) We- 
dług otrzymanych wiadomości z kon 
dynu. panuie w tamtejszych kołach 
politycznych zapatrywanie optymi- 
ktyczne na sytuację. Koła te są prze- 
tonanę, że rządowi angielskiemu u- 
łałoby się wynaleźć drogę do poro- 
umienia. dającą gwarancję, jakiej 
żądają Francuzi i która umożliwiłaby 
tzadowi niemieckiemu zaniechanie 
biernego oporu. Rząd angielski wyśle 


pismo do państw sprzymierzonych, 
którym zwróci uwagę na koniecz- 
ność utrzymania ententy z zaznacze- 
niem, że jest to niezmiennym celem 
polityki angielskiel, z drugiej strony 
pismo to podkreśla niebezpieczeń- 
stwo, wynikajace dla całego Świata 
z dalszego trwania stosunków obec- 
nych, oraz stwierdza konieczność 
jak najszybszego rozwiązania spra- 
wy odszkodowań. 


Wzorowe wybory w Turcji. 


KIEDYŻ W POLSCE NASTĄPI ZGODA I SOLIDARNOŚĆ? 


(i w.) Krakowski „Czas* przy- 
nosi niezwykie ciekawą wiadomość 
b wyborach do Narodowego Zgro- 
Imadzenia w Amgorze. Czytając ten 
przebieg wyborów.  wyziądający 
zaiste jak bajka z tysiąca i jednej 
nocy. ogarnia Polaka jakiś dziwny 
ŻAL... 

„Prawie równocześnie z zawar- 
ciem pokoju w Lozannie, który daje 
"Turcji rówuorzedne Stanowisko z 
Ipaństwami europeiskiemi i uchyla 
wszystkie przywileje, jakie dotych- 
czas posiadali Europejczycy prze- 
„oywający w granicach państwa oto- 
bicz — skończyły się wybory 
ldo Zgromadzenia Narodowego w 
„Angorze, a ich przebieg i rezmitat 
daje najchiubniejsze Świadectwo dia 
„rozwem i obecnego poziom 
4 kultury politycznej + obyczajowej 
| tureckiego społeczeństwa, 
Wybory zakończyły Sie przede- 
w=szystkiem Świetnem zwycięstwem 
łMustafy Kemala baszy i jego przy- 
saciół politycznych — do tego stop- 
„nia, że Zgromadzenie Narodowe 


bedzie miało charakter zupełnie 

jednolity ; 

nie bedzie tam 

ani prawicy, ani lewicy, 

żachych grup i żadnych komprosni- 

sów — jedna i ta sama myśl poli- 

tyczna ożywia. wszystkich posłów i 

przyświeca ich pracy, 

Opozycia zniknęła zupełnie z poli- 

tycznej widowni 

nie pozostawiając nawet śladów 

żadnych pa sobie, 

Zwycięstwo wyborcze Kemala 
baszy est logiczno-motalnem na- 
stępstwem catego procesu odradza- 
nia się narodu tureckiego. Między 
nowo wybranymi przedstawkcielami 
narodu znajdują się 
najtęższ8 postacie nowo-tureckiego 

parlamentaryzmu, 

dala prawie elita politycznego życia 
odrodzonej Turcji. Wśród posłów 
górują urzędnicy, oficerowie, di- 
chowni, lekarze, adwokaci. inżynie- 
rowie, dziennikarze. Wedle dotych- 
czasowych danych 

nie zasiadzie w tureckiem Zgronia- 


dzendu Narodowem ami jeden anal- 
[a tateta! 

Przebieg*wyborów ' był zupełnie 
spokojny- Nie znać było żadnego 
podniecenia umysłów. żadnych Zgro. 
madzeń wyborczych. żadnych mów 
kandydackich, 
żadnej kornkerencji ani wałki na łaż 
mach dzśemiuków i w plakatach 

uliczny ch. 
Na ulicach miasta odbywały się na- 
tomiast uroczyste pochody z cho- 
rągwiami, kwiatami, giwiandami, mo- 
dlińwami. tańcami i muzyką. 

„Wybory nie czyniły zupełnie 
wrażenia walki politycznej, jak w 
innych kraguch, lecz wielkiej manj- 
iestącji warodu tureckiego“, 

w sejmie tureckim nie będzie ani 
iednego anmafiabety!.. Podczas wy- 
borów nie wymyślano sobię wza- 
jemmie! — Nie do wiary... 


EREET FIE! EIE 
TELEGRAMY, 


DOCHODY ZA I. PÓŁROCZE 1923, 


Warszawa, Tel. wł, (J) Według 
tymczasowych  obwiczeń dochody 
państwowe za pierwsze półrocze 
bieżącego roku wyrażają się w su- 
mie 1.007.446 milionów marek poal- 
skich, z czego na podatki bezpośred- 
nie przypada 156.491 milionów, na 
podatki pośrednie 360.920 milionów, 
ita opłaty celne 198.878 milionów, na 
opłaty wywozowe 15.629, mifionów, 
na monopol tytoniowy 71.171 milio 
nów it. d. 

——K— 
POLSKA NA KONFERENCJI 
W KOPENHADZE. 


Wszystkie grupy parlamentarne 
polskie otrzymały zaproszenie na 21 
konferencję międzypariamentarną, 
która odbędzie się 15. 16. i I7. sierp- 
nia w Kopenhadze. 

—— 
EPILOG ZAJŚCIA Z POSŁ, 
STROŃSKIM = 


Warszawa, Tel. wł. (J) W po- 
niedziałck w warszawskim sądzie o- 
kręgowyn wojskowym odbędzie się 
rozprawa przeciw poruczmkowi Nie 
nize Radomskiemu, oskarżonemu 
o zakiócenie spokoju  publicznega 
podczas znanego zajścia z posłem 
Strofiskim. 

—00—— 
CODZIENNIE ROZSTRZELIWU JĄ 
DWIE OSOBY... 

Warszawa. (Tel. wł.) (J.) W cza- 
sie od pierwszego do 15. lipca roz- 
strzełano w Petrogradzie ogółem 32 
osób, z tego za t. zw. przestępstwa 
polityczne. Wśród tych ostatnich 
znajduje się 4 kobiety. 

~O 


POCZTA NIEM. DROŻEJE O 350%. 

Warszawa. (Tel. wł.) (J.) Z Berli- 
na donoszą, że niemieckie taryfy po- 
cztowe podrożeją od 1. sierpnia o 


350%. 

— 0 
KOMUNIKACJA POWIETRZNA 
Z EGIPTEM I INDJAMI. 

„ Londyn. (PAT.) Minister rolni- 
ctwa wyrazi: na ostatniem posiedze- 
niu zby gmin- nadzieję. że Izba przyj- 
mie wypracowany przez rząd plan 
obrony powietrznej państwa. Pro- 
ieckt znajduje się w komitecie rządo- 
wym obrony państwa. Projekt prze- 
widuje najpierw komunikację powie- 
trzna z Egiptem, a następnie z Indja- 
mi. Ostatecznym celem jest opano- 
wanie komunikacii powietrznej do- 

koła Świata. 


<yn 
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Powaga chwili. 


Lwów, 20. lipca. 

Na ulicach Lodzi i Częstochowy 
polala się krew polskich robotników, 
Strajk w przemyśle wtłókiemiiczyin 
i metaburgicznym trwa nadal, wy- 
wołany szałoną drożyzną i ciężkie: 
mi warunkami życia. Jest rzeczą 
zrozumiałą, iż żywioły komunistycz- 
ne w Polsce, padsycane mieustanią 
agitacją z zewnątrz państwa, usiłują 
pchnyć robotników do nicoblicza!- 
nych kroków. W tyun wyścigu licy- 
tacyjnym między partjami robotni- 
ozymi, jakiego jesteśmy Świadkami), 
przychodzi coraz tnudniei żywiełom 
rarodowym i lojalnym wobec pań- 
stwa utrzymać w karbach ogół ro- 
botniczy. Było więc do mrzewidze- 
nia, iż obcceny zatarg wykorzystają 


komuniści, celem  sprawokowamia 
robotników do  nieobliczałnych w: 


następstwa zyaw, 

Jesteśmy też pewni, ġe zarówno 
rzą, jakoteż wszystkie państwowe 
partje robotnicze, a więc N. P. R. 
P PIST Ch. D. wytężą siły, aby 
qpanmorwać położenie, 

Partie robotnicze wyżej wspo- 
miniane dawały tyle razy dowody 
swego patriotyzmu i poczucia pań- 
stwówego, że i tym razem staną na 
wyscwuści Swego zadania. Leez 
rząd winien im przyłść z pomoca. 
Winien on nietylko przywrócić spo- 
kój na ulicach strajkujących miast 
koz natychmiast przedsięwziąć e- 
nergiczne kroki celem poprawienia 
bytu klason pracującym. W ten 
sposćb najlepiej ipodetme korzenie 
występnej axjitacji komunistyczne! 
mogącej dzisiaj operować wspania- 
łymi wprost argumentami. Patrjo- 
tyaemem i apelem do uczuć robotni- 
ków nie napełni się ihn Żoładzów. 
Zwłaszcza, jeśli ci robotnicy, widzą, 
iż sfery uprzywilejowane  uchylają 
się od ciężarów na rzecz państwa 

Chwila jest zbyt poważną, aby 
czynić sobie wzajemnie rekrymina- 
cje. Tem niemuicj nałeży z naiglęb- 
szą troską przystąpić do natych- 
miastawych Środków zaradczych, 
gdyż przelana krew jest krwią pór 
kge Jan Walewski. 


DEE ETD O COTA 


TARGI WSCHODNIE 


2 we LRORIE, od 5 do 17 wrzśniz. 


Listę zgłoszeń wystawców 
zamyka się 31 lipca r. b, 


$ 209% szenia 1 informacje: 
7 Lwów. Jagisilcńska 1. 


PODZIĘKOWANIE. 4728 
J. W. P. Dr. J. Lachsowi adwokato- 
wi w Stanisławowie za pomyślne prze- 
prowadzenie sprawy separacyjnej, skla- 
dam tą drogą najserdecznicjsze podzię- 
kowanie. 
char, Kozłowski. 
41 żona sekretarza Województwa. 
„am zwy ZADNA NK) R || MOB mmm M mi 4. mm | | 2 M 
ZAWIADOMIENIE. 45 
FIRMA RESTAURACJI i kawiarni „U- 
NION“ w Stanisławowie zawiadamia P. 
T. Publiczność że nie ma nic wspóluego 
z firmą J. Mayer Union w Jartemczu. 


Ereta A 
Prenimerujcie „GBŃT” 
DEER TEE 
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„GAZETA PORANNA” 


Pierwsze szczerby. 


Kapitaliśc chca, ażeby podatek od majatku zz- 


płacili 


|. „Nowa Reforma“ pisze w oneg- 
cajszym wstępnym artykule: 

Spółka komandytowa, która pod 
firmą większości sejmowej wzięła rządy 
*'w ręce, trzyma się dobrze dopóty. do- 
póki rzecz nie idzie o pieniądze, Ale gdy 
ten „nervus rerum“ znaidzie się w grze. 
harmonija znika. Występują na iaw róż- 
uice. Zarysowuja sie śŚcianv gmachu 
większościowego. ua których tynk naro- 
dowy jeszcze nie obsechł. 

Przeciw jrdatkowi majatkowemu 
oponiią oczywiście ludzie majętni. 
Jesi to tak bardzo naturalne i tak mało 
patriotyczue, że wcale nie można się te- 
mu dziwić. Bogaci agrariusze z pod zna- 
ku Dubanowicza i wielcy przemysłowcy 
z brygady Wierzbickiego, zęodziliby się 

chętnie 

na taki podatek maiatkowy. którybw 
mieli płacić... biedacy. 

Wtedy i oni także dorzuciliby ze swej 
strony jakaś szezypte. Ale w tym Wy- 
padku sama nazwa podatku przeszkadza 
takiej transmutacii. Podatek inajątkowy 
jest podatkiem jednak 


b edni. 


od majątku, a mie od niedostatku. 
I żadna rubułistyka w układaniu ustawy 
nie potrafi go zmienić. W tych warun- 
kach jedyną obroną pozostaje sabotaż. 
I przedstawiciele dwóch naibozatszych 
warstw w społeczeństwie bez walania 
użyli tej broni. Niechaj marka leci dalej 
w przepaść, życie Społeczne i gospodar- 


cze niechaj sle dezorzanizuje daleł. roz- 


przężenie i demtoralizacia niechaj] rosna. 
organiczne podstawy samego państwa 
niechai sie coraz bardziei zweężaja, — 
bogaci nie rozumieia i nie chcą zrozu- 
mieć tego, że cześć majątków, porobio- 
nych na konłuukturze axzrarncj, czy 
przemysiowei, dzięki, temu państwu 
właśnie, że cześć zysków, które in przy 
niosła właśnie dewaluacja i nędza finan- 
sowa państwa. musza oddać. Nie chca 
zrozumieć tego nawet. że lepicj samemu 
oznaczyć sobie tę konieczną oliarę w 
jakichś przyzwoitych rozmiarach, 

uiż czekać, aż przyjdą oziaczać ią 

inni... 
Źwięźle i jasno, 


Śledztwo przeciw zabójcy Worowskieggo. 


JONRADI ZAMIERZAŁ ZGŁADZIĆ PIERWSZEGO LEPSZEGO PRZYWÓDCĘ 
BOLSZEWICKIEGO. 


Genewa. (PAT.) Szwajc. Agencja te- 
legr. Ze śledztwa toczącego się w Lozan 
nie w sprawie zamordowania Worow- 
skiego wynika żeķConradi współdziałał 
z Rosjaninem Poluhinem, z którym spot- 
kał się w Genewie w marcu z okazji od- 
bywających się tam zebrań rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża. Wówczas jnż 7e- 
pewniał Conradi, że pojedzie do Berlina 
i zamarduje tam pięrwszego lepszego 
przywódcę bolszewickiego. 

Rzeczywiście w kwietniu pojechał on 
iwraz z żoną do Berlina i dopytywał się 
.w ambasadzie rosyjskiej o  Człczerina 
lub Bchrensa. Gdy mu oŚwiadczono, że 
„obaj wyjechali do Moskwy, udał się do 
Ido rosyjskiej delegacji handlowej, aby 
spotkać tain Krassina., którego (ednak 
wówczas nie było w Berlinie. Wobec 
tego Conradi powrócił do Szwajcarii, a 
26 kwietnia prosił listownie Polunina o 
przysłanie mu 200 franków ma podróż do 
Lozanny. Kwotę tę Conradi otrzymał 6 
„maja i potwierdził pisemnie jei odbiór. 
Gej liście swym pisze Conradi do Poluni- 

Jadę niech nmie Bóg chroni, jestem 
pe iby, że na Worowskiego przyszedł 
koniec. Polunin początkowo  przeczył, 
"jakoby brał udzial w zamachu, później 
„jednak przyznał się. że był sam zdecy- 
dowany dokonać zamachu, gdyby go uic 


„LEON ŻYPOWSKI. -` 


Pieśń 0 IAS órodzie 


A m 


„DW M > TÓWKA* 
FOOTBALL. z 
Śpiewam dalej pieśń zaczętą! 
Chodź ulicą w jakie święto, 

A ohaczysz — miły bracie — 
Miasto w innej, lepszej szacie! 
Ujrzysz całą ludność miasta, “ 
(Górą zawsze tu.. niewiasta!!!). 
Przeogroimny tłum, bez końca, 

dak wygrzewa się do słońca, 
Zwłaszcza w piękny czas poranny... 
A więc: starców, panie, panny 

Od lat... M — do czterdzieści! 
" Jednem słowem: tłum niewieści 

A wśród za tym barwnym tłumem, 
Licznych,.. spodnic zwabion szumem, 
Niosąc śmiech i gwar dokoła! 
Spieszy gwarnie... nitódź wesoła, 
Patrz i naciesz twoje oczy: 

Jak Się miasto dziko tłoczy! 
Patrz i ciesz się! W taj młodzieży 
Przecie nasza... przyszłość leży!,,, 
Patrz i niech ci serce rośnie — 

Jak ta młodzieź w życiu wiośnie 
Już poznaje znakomicie 

= „lepszej“ R cale życie!!... 
(Ody fadsziow jnż Koladnie 

| Kiedy slonko świcci cudnie — 


CORSO 


był wykonał Conradi. 

Rozprawa rozpocznie się w pierw- 
szych dniach września przed sądem 
przysięztych w Lozannie. 


Str. 


ROZMÓWKI W SOPOTACH. 


— Jak się panowie czują po morskich kąpielach w Sopotach? 
— Zupełnie jak pokój do śniadań — mnie czuć śledziem. a mego przyłaciela 


cebulą. 


Gyrabieni 


Berliu. (PAT.) Nieznani złoczyń- 
cy po raz drugi w ciągu ostatnich ki- 
ku tygodni ograbili tu pałac byłego 


ANGLJA NIE UFA JAPONII. 

Londyn. (PAT.) Reuter donosi z 
Tokio: Prasa japońska wyraża ździ- 
wierie i zaniepokojenie z powodu 
zamiaru rządu angielskiego stworze- 
nia w Singapore punktu oparcia dla 


g BAŻADU 


ekso, Wilhelm, 
cesarza Willielma, zabierając wielką 


ilość pamiątek i unikatów, które lubił 
zbierać byty cesarz. 


floty na wschodzie. Prasa oświad- 
czą, że zamiar teli wskazuje na brak 
zaufania do waszyngtońskiego ukła- 
du morskiego i ubolewa, iż Anzlia 
nie ufa Japonji. 


Licytacja mebli ministra p. Kucharskiego. 


Amatorzy gratów ministerjalnych 


Pan minister przemysłu i handlu, 
Kucharski, właściciel „Gońca Kra- 
kowskiego" ma z własnej winy bar- 
dzo nieprzyjemną sprawę sądową, 
która jasno wykazuje, jak p. minister 
postępuje ze swoimi pracownikami. 

Mianowicie p. Karol Halberstam 
przyjął w miesiącu maju 1922 posa- 
dę sekretarza w administracji „Goń- 
ca“ z pensją 75.000 mp. iniesięcznie. 
Tymczasem już po miesiącu p. Hal- 
berstaniowi wbrew umowie pracę 
dzieniią zamieniono na nocną, odda- 


(Znów najlepiej jest... w uledzicłę!) 

Stań cichutko przy kościele! 
Patrzą}! Widzisz? Miłe Zosie, 

Watndzie. Stasie, Miłcie, Tosie, 

Stefcie, Hanie, Franie, Józie.... 

Jakie to milutkie buzie! y 

Jakie świeże! Mocny Boże! ,¿{ 
Jak poranne, letnic zorże! * 

A za niemi: mamcie ciocic...? 

Ta w żakiecic, ta w paltocie, 

Cicższe w ruchach, grubsze w...talji, 

W kapeluszach nakształt... balji! 

Wszystkie płyną w jedną stronę, ; 

Uśmiechnięte.. rozmodlone... 

Wszystkim z oczu biję radość! 

Qto: zgodnie czyniąc zadość 

Zwyczajowi, co je woła, 

Tiumnie poszły do kościoła!... 
Teraz zbożna ta czeladka, 

A więc: babcia cłocia, matka, 

Właśnie wraca! Cóż dziwnego? 

Paty Bogu — co boskiego, 

Więc na twarzy radość szczera 

Z pod warstw pudru im wyziera!... 

Chciałbyś — mówisz bracie miły, — 

Aby... wcześniej się modliły? ?... 

Eh! To przesąd! Lepiej właśnie 

Modlić się, gdy jest nam... ciaśniej. 

No i.. Bogu jest.. przyjemnie!... 

Widzę — śmiejsze się już ze mnie! 

Każda kwestja napotyka 

W tobie — bracie — na krytyką! 

Więc na inny temat spieszę 

I czem mmem cię ucieszę! 

Chodźmy dałej, a za chwilę, 

Ja wędrówkę twą umilę!... 


„A 
U 


no mu nadzór nad maszynami dru- 
karskicmi, nie podwyższając zupełnie 
pensji. 

Dnia J4. lipca z. r. zwolniono go 
bez wypowiedzenia, wobec czego p. 
Halberstam zaskarżył p. Kuchar- 
skiego o wypłacenie pensji dwurnie- 
sięcznej, ti. 150.000 marek, sumy w 
owyin czasie dość poważnej. Sąd 
naturalnie przyznał tę pretensję p. 
Hatberstamowi, jednak p. Kucharski 
dotąd (po upływie roku!) sumy na- 
leżnej p. Hatberstamowi nie zapłacił, 


Patrz w tę stronę!!.. Jak na dłoni 
Widać piękny plac „Pogonił'*... 
Wdnic zimowe, — oprócz ciszy — 
Tu się — bracie — nic nie słyszy! 
W letnim jednak przyjdź sezonie!!... 
W dzień świątcczny!!.. To ustronie 
Kipi, huczy, wre i tętni! 
Gracze zbiegli się namiętni 
I stanęły dwie „drużyny... 
I przecz — prawie — dwie godziny 
Zwiniuy, silny chłop przy chłopie, 
Wierzga nogą, dcpcze, kopie... 
Pytasz: kogo?... Jakto — kogo? PP... 
Piłkę nożną kopie nogą!!... 
Jeśli zaś zaczepi czasem 
O partnera nos... obcasem, 
Lub gwałtownym zetknie ruchem 
Swoją nogę z jego.. brzuchem. — 
Lub, zdy partner ze trzy zęby 
W takiej „grze“ wypluje z gęby, 
Alho ako straci jedno, —— E 
To sa glupstwa które biedną 
Wobec kwestii: Kto wygrywa 
I kto „mistrzem“ się nazywal... 
Dla rozgłosu wiclkiej chęci 
Taki gracz — co ma — poświęci! 
I — niebaczny — gdy się zatnie, 
Zęby oddałby ostatnie. 
Już osłabłeś ze znużenia? ?... 

Więc dziś dosyć!! Do widzenia!! 


vV. = 
TRAMWAJ LWOWSKI. 


Chcesz Się poznać z naszym rajem? 
Kiedyś przejedź. się tramiwajcui! 


cieszcie się! 


mimo iż dziś nie przedstawia ona 
wiełkicj wartości. 

Zastępca p. Halberstama zmuszo- 
ny był u p. ministra Kucharskiego 
przeprowadzić zajęcie ruchomości, 
a w poniedziałek odbędzie się licy- 
tacia rzeczy p. ministra na publicz- 
nej Jicytacji w Podgurzu. 

Amatorzy rzeczy ministerialtych 
będą mogli nabyć coś „na pa- 
miatke“, 

Fakt powyższy 
„Naprzóđ“ nr. 156. 


t 


podaje krakowski 


Chętnie z tobą teź pojadę! 
Ot: nadjeżdża tramwaj „K. D.“ — 
Choć nie jedziem porą nocną, 

Radzęć — trzymaż portiel mocno! 
Nań uwagę zwróć jedynie, — 
Gdyż inaczej — portfel... zginie!.., 
Jużeś usiadł?? To się chwali! 
Mięśnie rmansisz meć ze stali, 
Gdyś potrafił siąść w tym tłumie! 
To nie każdy — hracie — umie!!.. 
Czemu krzywisz się tak srodze? 
— „Ich! Kuferek na mej nodze!“ — 
Eece!! To głupstwo!... 

— „Boże miły!.... 

„Patrz! Na kark mi się zwaliły 
„Dwie żydówki! Na kolana, 
„W tysiąc szmat poowijana. 
„Siada trzecia! Patrz! Już siędzi!!* 

„Coco? Ni można? ja tyż iedzi: 
"Nie recht rana". 

— „Mniejsza o toti.. 

— „Nuuu!... To można iszć z piechota!" 
„Aaaj!..* Co znowu? — „Aj.aj.. zęby! 
A mówiłem, żebyś gęby 
Nie otwierał tak niebacznie. 
Gdy hamować tramwaj zacznie! 
Nie słuchałeś! Masz memento“, — 
Abyś buzię miał zamkniętą. 
Kiedy tramwaj w drodze spocznie! 
Zagapiłeś się widocznie —- 
I w rozwartą swą poszczękę. 
i CZY w aj 44 6043 


Go?? w aT EE -Ta drogi?? 
— „Niech tak nasze jeżdżą wrogi!! 


r Str. 4. 


„GAZETA PORANNA" 
ë omak ur salinarl m Stebniku —  Gweiematyrzny adot aaraa 


utrajk w salinach w tekniku. 


Truskawiec. (Telef.) Nasz kores- 
pondent (Stb.) donosi: Dnia 17. lipca 
lbr. o godz. 6 rano w żupie solnej w 
gminie Stebnikn wybuch! strajk ro- 
botników i górników salinarnych w 
liczbie 185, Ogółem liczba pracowni- 
ków w żupie solnej w Stebniku wy- 
nosi 329, Z tego strajkuje 180, nie 
strajkują robotnicy z Poznania i z 
Królestwa. Zachowanie się górników 
strajkujacych i pracujących jest spo- 
koine. Organizatorem wybuchu straj 
ku jest Franciszek Haluk. sekretarz 
zawodowego Związku w Borysławiu. 
Wczoraj przystąpiło 18 robotników 


z powrotem do dalszej pracy. Ruch 
w kopai inł sokæj jest nadal utrzyma- 
ny — tvłko warzelnia jest zastano- 
wiona. Robotnicy żądałą 290% pod- 
wyżki i usumięcia pracowników Z 
Królestwa i Peznania. 

Salny w Stębuiku zostały nieda- 
wno temu wydzierzawione „Akcyj- 
nej spółce potasowe" w Stebniku. 
Dyrektorem tej spółki jest p. Gro- 
cholski. 

Dia utrzymania porządku i spo- 
koju w salinach wydelegowano z 
Truskawca komendanta policji Karo- 
la Herdzika i 4 posterunkowych. 


Olbrzymi rozwój floty gdańskiej. 


Warszawa. Tel. wł. (m.) Ogło- 
szonue przez gdański urząd staty- 
styczny cyfry co do razwoju gdań- 
Iskiej floty handlowej, * stwierdzają 
olbrzymi rozrost tej floty od chwili 
wdiączenia Gdańska od Niemiec., O 
He bowiem w 1923 roku fiota gdań- 
ska liczyła statków o pojemności 


ponad 50 ton tyłko 21 o łacznej to- 
naży 12.640 ton, to w bhpcu 1923 r. 
flota liczy 48 okrętów 0  tonaże 


59.483. Innemi słowy od rozpoczę- 
cia nowej ery Gdańska w związku 
z Polską liczba Boty wzrosła o 250 
proc., w do liczby zaś tormaż prze- 
szło 450 procent. 


- PFE. | AGEDE OT] E 
R 


Gaz i prąd znów podrożały. 


(p.) Uchwalona na czwartkowem 
fposiedzeniu delegacji Rady miejskiej 
„podwyżka m. zakładu elektrycznego 
| zosiała poprzedzona dłuższą dysku- 
Isia. Ze względu na to, że podwyżka 
'ma obowiązywać dopiero od 1. sier- 
lpmia b. r. Majerski i Souper wystę- 
powali przeciw przedłożeniu refe- 
renta r. Hingłera jako przedwcze- 
snemu i nieopartenmi na realnej kal- 
karacji, której nie można dziś posta- 
wié na 3 tygodnie wprzód. R. Wixel 
również oświadczył się za odloże- 
niem sprawy «do 21. lipca 

Wicepr. Stahl w odpowiedzi bro- 
nil cyfr przedstawionych, przyczem 
powoływał się na opinię Wydziału 
SAuOTZYJOWEePo wydana po hrstracji 
EEOSE? (TEA NAT ZAADOE TSR EREA 


— „Ja wysiadam!''.. } 
— Lari —+fari!.. 
Pyszyny pomysł masz — mój stary! 
I... naiwny nieskończenie! 
Chcesz wysiadać?? To marzenie!! 
Jeśliś cudem usiadl ze mną. 
Chęć twa — bracie — jest daremna! 
I micch ci się nawet nie śni, 
Byś.. przed dworcem wysiadł wcze- 
(śnicj! 
„.Gwałtu! Żebra!!.. O! Dla Boga!... 
„Panie drogi! Moja nogal... 
— „To sy nog naj pan schowa!“ 
„Zleź już A Moja głowa!! 
„Gwałtu! Mdłeję'!.... 
„Już rogatka! 
Wytrwaj -— bracie — do ostatka! 
Lament nic tu nie pomoże! 
Ot... już dworzec!... 
— „Boże! Boże!.. 
„Wyłamali mi zab złoty!“ 
No... wysiadaj!... 
— „Już ochoty 
„Iść na dworzec nie mam wcale!“ 
Wiec? — „Wracamy!*.. Ale... ale... 
Popatrz, która to godzina?... 
Bo coś szarzeć już zaczyna... 
— „Rety!!.. Cóż tam?... 
Co się stało??... 
„Och! Kanalje!! Ząb... to mało! 
„Więc zegarek mi z kieszeni 
„Wyciagnefi!!".. a 
— Nie płacz — proszę! 
To {aż faktu nie odmieni! 
„Ja w gazetach to ogloszę!... 


W ałternacji, na frasunek, 
Niezły — bracie— bywa... — trunek! 
Chodź! Wódeczek ze dwie palnij, 
Potem pójdziem... do... odwszaini!! 
Mie Wincenty i stanowczo 
Nie-— Pol 


miejskich Zakiadów elektrycznych 

Po dyskusji uchwalono następu- 
jące taryfy, obowiązujące od L 
sierpnia: 

Dla kolei elektrycznej: bilet wigo- 
wy z 1200 na 1500, bilet wprost z 
1500 na 1500, z przesiadką z 1800 na 
2200, dworcowy z 2200 na 2500, 
kontrolny z 3200 na 3600 mk. Abo- 
nament: bilet dla dowolnej jazdy ze 
150 na 180 tysięcy, do dwankrotnej 
jazdy z 60000 na 68000, szkolny 
wprost z 24000 na 30000. szkolny 
do przęsiadania z 32000 na 40000, 
zmamy z 40000 na 48000. do dzic- 
sięciokrotnef jazdy wprost z 13500 
na 16200, z przesiadaniem z 16200 
na 19800 mk. Dochód z pierwszego 
dnia ma być przeznaczony na do- 
chód miejskich zakładów debroczyn- 
nych. 

Taryfę za Światło podniesiono 
jak następuje: dla mieszkań pry- 
watnych z 4500 na 5500. dla kin i lo- 
kali z 9000 na 10000 mk, 

Następnie już bez dyskusji achwa- 
łono na wniosek r. Wixla podwyżkę 
tary gazowej na 4000 mk. za 


metr sześcienny, przyczem zrówna- 
no taryię dla, mieszkań prywatnych 
z gazem na cele przemysłowe, 


I. MOJE WAKACJE. 


Bywaj mi zdrowy Lwowie kochany, 
Już w melistei gimicsz pomroct. 

Wicher mi halny gra, jak organy, 
Gwiazdami stroją się noce. 


Bo Zakopane ma urok taki, 
Jak najpiękniejsza dziewczvna, 
A więc wędrując skalnemi szłaki 
Powietrze pije miast wina. 


Sosnowe lasy, przepastne skały, 
Wirchy, przełęcze, obłoki... 
Jestem ryniami taki nabrzmiały 

Jak granat słodkiemi soki. 


Do Tatr mój pokój zwrócony frontem, 
Las mię do marzeń kołysze — 
Więc co zobaczę tu pod Gewontem, 
Rymami pięknie opiszę. 
Nemo. 


Nr. 6775. 


dysiematyczny upadek teatru Iwowskiego. 


Wiele mówiące 
pertuar. 
(p.) Referowaua na czwartko- 

wean posiedzeniu delegacji Rady 

niejskicj przez r. Chajesa sprawa 
fmansów teatrów miejskich rozoguni- 
ła długą dyskusję, w której opty- 


mistycznym poglądom  reierenta i 
wicegrez, Chłamtacza  przeciwsta- 


włono cały szereg ciężkich argu- 
mentów krytyCzaych, tak co do pro 
wadzenia teatru, jak do zestawienia 
rachunkowego. 

Według  reierenta  preliminarz 
budżetu teatrów na rok 1925-—1924 
wynosi w przychodach cyfrę 7 mi- 
liardów 150 milionów, Zaś wy toz- 
chodach % miliardów 760 milionów, 
wobec czego referent oblicza ewen- 
tuainy miedobór na około 550 milo- 
nów R. Chaies za podstawę obli- 
czeń przyjmuje wydatki czerwcowe, 
przyczem wychodzi z założenia, że 
stosownie do zwiększonych wsku- 
tek dewałiacji wydatków powiek- 
szą się także i dochody. 

Co do poszczególnych działów, 
to referent przewiduje na opgre de- 
ficyt 1 miliarda, co do operetk: i dra- 
matu, to opierając sie na dotychcza- 
sewych doświadczeniach, można się 
spodziewać, że deficytu nie będzie. 

Licząc się z subwencją rządową 
w wysakości 450 milionów, pozo- 
staje do pokrycia 550 milionów. 

Z zestawienia rachurkowego Za 
rok ubiegły wynika, że deficyt wy- 
unosił 400 milionów mk. z których 
200 milionów pokryła już gmina 
przez zaciągnięcie długu wekslowe- 
go, zaś 208 milionów pokryła sub- 
wencja rządowa, 

Bardzo pesymistycznej krytyce 
poddał zestawienie prełfmmarza "T. 
dr. Fedak, przytaczając hicktóre cy- 
fry w rubryce rozchodów jako nie- 
praw dopodobmie optymistyczne. Tru- 
dno bowiem przypuścić, aby gaża 
28 solistów operowych mogła wy- 


Brak twórczości. 


cyfry. — Miliardowy deficyt. — Zły re 


— Szkoda tien'ę*zy. 


nosić miesięcznie 36 milionów, 4 ka- 
pelmistrzów — 5 milionów, 22 osób 
z baletu 9 milionów — i t. p. Rów- 
iudź mowca wyraził zdanie, że nie- 
ma celu, aby miasto prowadzito 3 
teatry, gdyż w jednym może grać 
na przemiany operu i operetka, dru- 
gi zaś można przeznaczyć dlą dra- 
matu. 

R. Szczyrek, oświadczając, że bę- 
dzie głosował za przyjęciem preli- 
minarza, poódał krytyce pozioni 
artystyczny naszych teairów, uraz 
nieracjonaliy układ repertuaru, któ- 
ry jest, zdaniem 1nowcy, powodem 
nizkiej frekwencji, Nuprzykład nie- 
raz przez “parę tygodai w „Nowo- 
ściach” operetkc, która nie robi 
kasy. gra się przy pustej widowni, 
zamiast zastąpić A inną sztuką. — 
Mowca wyraził Źdanie, że należa- 
łdoy w „Nowościach' grać tylko 3 
razy w tygodniu zas inne dnie prze- 
znaczyć na operę, przez cw dałoby 
się uniknąć kosztów utrzymania 
dwóch chórów i dwóch orkiesti. 
Wogóle zdaniem r. Szczyrka obec- 
ny kierunek teatrów naszych nie 
zasługuje na to, aby dokładano tyle 
funduszów publicznych na pokrycie 
niedoborów, Wszystko co dotąd się 
dzieje, wskazuje na systematyczny 
upadek teatru, Teatr [lwowski prze- 
stał bvć zupeinie twórczym i nie 
stoi na wyżynie iunych teatrów w 
Połsce. Opera nasza jest instytucją 
bardzo kosztowną, ale martwą. Nie- 
rólostwo w operze jest wielkie. Je- 
żeli operę mamy utrzymać musimy 
dążyć do jej zreformowania. Siły 
wybitne naszej opery zupelnie „nie 
zostały wyzyskane. 

Wiceprez. dr. Chlasntacz usilo- 
wął bronić komisję teatralną i dy- 
rekoie, poczem przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie r.  Chajesa, 
gdyż innego wyjścia mie było. 


Dwa napady rabunkowe w Truskawcu, 


Truskawiec, (Teief.) Nasz kores- 
pondent (Stb.) donosi:  Kuracjusze 
twiecjsi są pod wrażeniem dwóch 
niezwykie Śmialych nanatłów ban- 
dyckich, dokonanych w biały dzień 
ną kurącjiszach w Truskawcu. 

Dnia 18. bm, doniósł policji poseł 
M. Sołtyk, że dnia tego o godz. 11.30 
przedpołulmem nieznany Sprawca 
przy żródłe „Zosi“ napadł na dwie 
kuraciuszki Annę Plewińską i lrenę 
Ostrowską, który z rąk Plewitiskiej 
wynwał skórzaną torebkę reczną z 
pieniądzini i zbiegł w kierunku Fu- 
stanowic. 

Drgi wypadek zdarzył się dnia 
19. bm. między gadz. 3 a 4 popoł. 
koło Źródła „Marji“. Dwai bandyci 
uzbrojeni w rewolwery, napadli na 
kurachiszy Wolfa Kerna, córkę jego 
i syna Jonasza. Znajdujący się w to- 
warzystwie wymienionej rodziny 
niejaki Jakób Noah Strassherg z Lu- 
baczowa, widząc co się dzieje „bo- 
hatersko* uciekł, wzywając głośno 
pomocy. 

Tymczasem jeden z bandytów, 
przyłożywszy Woliowi Kernowi re- 
wołwer do płersi. krzyknął „ręce do 
góry”, jego wspólnik zaś uderzył 
silnie córkę Kerma w twarz, aby 
stłumić jej krzyk. Następnie doko- 
nai bandyci rabunku, zabierając 


Kemowi złoty zegarek z łańcu- 
szkiem wartości 10 milionów, dam- 
ską torebkę, portfel z pieniądzmi, 
tabakierkę srebrną, bon na nazwisko 
Bergera na 1 milion marek, złotą 
brazoletkę damską, ważne doku- 
menta i inne różne przedmioty. Po 
dokonaniu rabunku bandyci zbiegti 
przez wąwóz do lasu gęstego, 

Uwiadomiony o napadzie poste- 
runek policji, wszczął natychmiast 
poszukiwania, Komendant posterun- 
ku Herdzik z 6 policjantami udał się 
w pościg za bandytami. Zarządzono 
Fa przeszukanie lasu, 

ytrzymmano wprawdzie kilka po- 
dejrzarych indywiduów, ale bez 
skutku. 

Spodziewać się naļleżyę Że zma- 
nemu ze spreżystości komendantowi 
posterunku Herdzikowi uda się wy- 
łapać niebezpiecznych opryszków, 
niepokojących Truskawiec, 

O napadach tych uwiadomiono 
telefonicznie urzędy śłedcze we Lwo 
wie i w Warszawie. 


NADESLGANE. 


ZA SUMIENNE i gorłtwe leczenie żony, 

składam ordynatorowi eddz. kobiecege 

woi. szpit. Okr, Nr. VI WP. Dr. Made- 
jewskiemu serdeczne podziękowanie. 
4730 St. Obłzp 


Nr. 6775 


EE i 


Przyjazd Prezydenta 


Warszawa, (PAT.) Wedle oficjal- 
nej wiadomości p. prezydent Rzecz- 
pospalitej przybędzie do Lwowa 
dnia 5. września i weźmie udział 


Marsz, Trawpczyński jedzie da H 


Warszawa. (Tel. wł.) (m.) Dnia 
23. bm. trybunał międzynarodowy 


sprawiedliwości w Hadze rozpoczy- 
nta rozprawę w Sprawie kolonistów 
‘niemieckich w byłym zaborze prus- 
kim, która to sprawa została prze- 
trybunałowi 


znaczona haskiemu 
t 


„GAZETA PORANNA“. 


NZĘ 
w uroczystości otwarcia Il. Targów 
wschodnich. Będą to Zarazem pier- 
wsze odwiedziny miasta Lwowa 
przez p, prezydenta RzeczposzGlitej, 


PY; ak ADE i. E S AKA OWE 


agi. 


przez Radę Ligi Narodów do wyda- 
nia opinji doradczej. 

W związku z obradami haskiemi 
jest oczekiwane przybycie do Hagi 
marszałka senatu Trąmpczyńskiego, 
który uchodzi za znawcę stosunków 
prawnych byłego zaboru pruskiego. 


ca 


"Żaden z ministrów niz ustani 


Warszawa. (AW). „Gazeta Warsz.“ 
pisze: Jesteśmy upoważnieni do naika- 
tegorycznieiszego zaprzeczeiia wszeł- 
kim pogłoskom o rzekomo zamierzoenem 


ustąpieniu niektórych ministrów. Wszel- 
kie pogłoski na ten temat są pozbawione 
podstawy, 


Nawa podwyżka koigiowa. 


Taryfa osobowa 33%, towarowa 100%, 


i 

Warszawa. (PAT). Z ministerstwa ko- 
leji żelaznych komuniknią: Załamanie 
się walutowe i gospodarcze. datujące się 
od początku czerwca br. Spowodowało 
jtak szybki i powszechny wzrost dro- 
żyzny, oraz zwiększenie kosztów utrzy- 
mania. tak. że budżet kołeji zrównowa- 
yżony w ciągu pierwszych 5 miesięcy 
grozi obecnie olbrzymim niedoborem, 
-Ccliem zapobieżenia tenm, ministerstwo 
koleji żelaznej uznało za niezbędne do- 
stosowanie poziomu tarvi do spadku wa- 
łuty i wzrostu cen. Ponieważ spadek 
„marki stanowił w porównaniu z począt- 
kien kwietnia 120%, a wzrost drożyzny 
95%, określono więc normę wyrównania 
na 100% dla taryf kolejowych i na dal- 


sze 33% dla tarys osobowych. podnie- 
sionych już o 06% od 1. lipca. Od tei 
padwyżki ogólnej uczyniono cały szereg 
odstępstw koniecznych ze wzgiedów go- 
spódarczyci. Np. dla rozszerzciia rynku 
zbytu dła węgla zniłono opłat: uswyżeł 
460 kim. a dla podtrzymanie eksportu 
przetworów naitowych zastosowano do 
odnośnych taryi maieiszy wymiar zwy ź- 
ki procentowej Wreszcie w uwzgłędnie- 
niu życzenia komitetu taryfowego przy” 
wrócono działanie zawieszonej w ubie- 
giym roku taryfy wwviatkowei. na wy- 
wóz zagranicę buduica drzewnego obro- 
biouego. Powyższa zmiana taryf towaro- 
wych wprowadzona będzie w życie 
z ćniem 1. sierpnia. N 


Gimienie chcieli potpaić  Ronstantynopnl 


Koustattynopał. (PAT). Miejscowa 
policja wykryła szajkę. której członko- 
wie zamierzali poduałić Konstantynasel. 


Aresztowano wszystkich członków szaj- 
ki, między innymi znajdowało się wiełu 
Ormian. 


Wieści z Rzeszowa. 


(Od naszego korespondenta). 


WIEŚCI Z RZESZOWA. 

Sniżba bezpieczeństwa w Rzeszowie 
pracuje wzorowo czego wynikiem jest 
to, iż w ostatnich czasach kroniki poli- 
cyjne nie notują żadnego wypadku, 

Walne zgromadzenłe członków Skła- 
dnicy Kótek Rolniczych odbyło się w 
Rzeszowie wykazując niezwykły roz- 
wój w pracy tej naśladownictwa godnej 
instytucji. Sala była wypełniona po 
brzegi. Sprawozdanie za rok 1922 skła- 
dał p. Dr. Tałasiewicz które nagrodzo- 
no burzą oklasków. Następnie składali 
sprawozdania i przemawiali: prof. Wilk, 
p. Pulecki, poseł Pinta, pp. Hawlicki, Ko- 
lanko, Dr. Daniec, Br. Nieć i ks. Siara. 
Do Rady Nadzerczej wybrano jedneglo- 
śnie: ks. St. Siarę, marszałka Jana Ję- 
drzejewicza i posła Andrzeja Płutę. — 
Zgromadzenie odbyło się bez dysonan- 
sów i nader poważnie. ) 

Piautacje miełskie w Rzeszowie, któ- 
're podczas działań wojemaych uiezły 
częściowemu zniszczeniu, zaczynają 


zwolna wracać do normalnego stanu, 
dzięki wybitnym staraniom Zarządu mia 
sta. 

Teatrzyk Nt.art. „Momus“ pod dyrck- 
cją Janusza Draca zagościł na miesiąc 
do Rzeszowa, dając w sali „Grandu“ 
swe przedstawienia o pierwszorzędnej 
wartości artystycznej. czego rękojmię 
dają znane w całej Połsce nazwiska wy- 
konawców z Marją Dracową na czele. 
Liczna frckwencja nader wybitnej pu- 
bliczności jest dowodem powodzenia. 

Stary cientarz rzym. kat. w Rze- 
szewie i porządki na nim były już nieje- 
dnokrotnie przedmiotem notatek dzien- 
nikarskich, Ostatnio jest również poru- 
szana sprawa cmentarza ną Pobitnie, 
który służy jake pastwisko dła tamtej- 
szego grabarza, wypasającego Swe kro- 
wy na grobach, przez ce ulegają one 
rozpacziiwemu ziiszczemiu. Wzywaniy 
władze do natychmiastowego zaintęre- 
sawama się tą sprawą. 


DUCH ZEMI 


SO 


nastrojowy sensacyjny dramat amerykański w 6 aktach 
Nadzwyczajna technika zdjęć Dramat osnuty na tie 
zagadnień życia pozagrobowego. 

BS” DZIŚ KINO LEW 


4693 
-Œu 


(p.) Do redakcji naszej zawitał 
w dniu wczorajszym nader uprzej- 
my gość, który na przywitanie Bo- 
częstował palących redaktorów ty- 
garkami „portaricoo po 1680 mk, 
sztuka, z mającej już swoją, diugo- 
letnią tradycję fabryki cygar w Win 
nikach. 

Gaudium było wielkie — lecz nie- 
stety krótkotrwałe. Zaledwie ten 
i ów zaciągną! się dymkiem, już 
poczynał się krztusić i dusić, w gar- 
de odczuwał niesniłasierne piecze- 
nic, a odory dymiącego cygara 
przypominały więcej tleiący śmietnik 
wiż tytomowe aromały. 

Wtedy fundator, p. Józet Feuer- 
steli, znany we Lwowie urzędnik 
łtamdłowy, zamieszkały przy ut. 
Gródeckiej, rozwinął z papieru jedno 
talkie cygaro skruszone, które jak 
się okazało zawierało wszystkie 
ime liście prócz tytoniowych. 

P. Fewerstein uzupełnił ten do- 
wód ad ocułus następującymi szcze- 
£gółami:; 

„Dziesięć sztuk takich cygar ku- 
piłem w budce inwalidzkiej Maiko- 
wa przy pl. Akademickim, Podei- 
rzewając, że to może jakaś nieuczci- 


ii Str. 5. ` 


tej m Targi W.  Trujące cygara z fabryki winniesiej. 


wość ze strony sbrzójawcy, gdyżż: 
nie chciało mi się uwierzyć, aby: 
fabryka winmicza mogla rzeczywi- 
ście puszczać na rynck podobnie pro- 
dukty, obszedłem kilkanaście innych 
miejsc sprzedaży, kupując wszędzie, 
po kika sztuk. Niestety wszystkie 
cygara okazały: się jednakowe. 

Ta mala ilustracja wystarczy dla 
zrozamnienia dlaczego, podczas gdy' 
dawniej wyreby naszych fabryk 
krajowych wwążane były za bez- 
konkurencyjno, obecnie coraz włęk- 
Sza ilość palaczy przerzuca się do 
wyrobów zagranicznych, na czem 
skarb państwa ponosi, rzecz prosta, 
olbrzymie straty. 

Zwracamy na tę sprawę uwage 
czynników właściwych ze skrom- 
nem zapytaniem, czy nie należałor 
by zainteresować się biiżej gospo- 
darka | procederem praktykowanym 
w fabryce tytoniu w Winniktach, 
o których różme kwiatki nadsyłają 
do naszej redakcji. 

Kto ciekaw na to „okazawe” cy-- 
garo naszego krajowego wyrobu 


może je zobaczyć w oknach wysta- 
wowych 
rannej“ 


administracji „Gazety Po- 
przy uł Sokoła 1. 4, 


Vas? * o” 


i 


o zazdrości powiesił się na nzemwyku. 


Stefam Zaruta, wysobułk. zamiesz- 
katy przy m. Zesna Wola w Stanisa- 
wowie, wyrobnik dzienny, wysłał 
swoją żonę. Franciszkę. na nuhotę do 
Starego Sioia (pow. Bóbrka). Po paru 
dniach zrodziło się w, nim padejrzenie, iż 
żoną go zdradza. Nie namyślając się dłu- 


go, wyjechał da żony w odwiedziny. Na- 
zajutrz powrócił, upii się i w tym stanie 
powieś się na rzewyku w stajni A. Ab- 
ZUZA, 

Zwłoki denąta przewieziano do kost- 
nicy cmentarnej. 


Ligdziejski kawal Kieszonkowców Kolejowych. 


Niejednokrotnic już zwracana uwagę 
pubłiczności, by w. czasie wsiadania do 
pociągów miała się na  astrażiności 
przed kieszonkowcami. jednakowoż na- 


daremne, albowiem  nieostroźni lub 
łatwowierni podróżni ciągle są oliarami 
złodzieji. 


Onegdaj znów dwaj zawadowi zło- 
dzieje kieszonkowi ma stacji kolejowej 
w Stanisławawie urządziiłi stę w nastę- 
pujący Sposób. Jeden z nich stanął na 
stopniu wagou: pociagu Nr. 322 i wołał 
donośnym głosem: „Chacie tu wsia- 
dać, bo jest miejsce". Na to wałanie pa- 
sażerowie poczęli się ttoczyć do waza. 


Stający złodziej na schodkach w czasie 
tego zrobil „mur”, ti. oparł się i nic 
puszczał uikogo da wnętrza wozu, zaś 
drugi sprawca z tyiu pcha? maóliczność 
w  kieruuku stującego na sclodkach 
wspóltika. W międzyczasie zlodziej sto- 
lacy ma schodkach skradł płyskawicznie 
pewnenm pasażerowi zegarek złoty z 
łańcuszkiem , wartości 3 mili. mk., orąz' 
portiel z gotówką 2 mlj. mk. Po dołkco- 
nanoj kradzieży razeszłi się w przeciw- 
nych kierunkach, 

Za pomysłowymł zładziejami wero- 
żono poszukiwania  ałbowiem zdołano 
już nstalrć ich pazwiska. i 


Ź ziemi stanisławowskiej. 


Pożar w Haliczu. Przed dwoma tygo- 
dniami w stodole Jaxa Zielenieckiego w 
Faliczu wybuchł pożar który zniszczył 
mu zabudowania. wartości 20 milionów 
marek. Przyczyna pożaru na razie nic- 
znana. Bochodzenia w tnkn. 

Kradzież garderoby. Onegdai w nacy 
na razie nieznani sprawcy wleźli przez 
otwarte okno do mieszkania Wi. Lacho- 
dyńskiege. sędziego powiat. w Nadwór- 
nej, zamieszkałegc chwilowo w Stani- 
sławowie u swoich krewnych i skradli 
mu garderobę wartości 4,750.000 mp., 
oraz dokumenta wojskowe i osobisie. Za 
sprawcami wszęzeto poszukiwania, 

Niefortunna złodziejka. Helena Ha- 
czyńska, lat 17, skradła maszynmiście ko- 
lejowęmu Mieczysławowi Żukowskiemu 
w Stanisławowie garderobę i przednijo- 
ty złote. wartości 3,400.00% mp. poczem 
po dokonaniu kradzieży postanowiła 
uciec ze skradzłoncmi rzeczami do Tar- 
nopola. Z radości pomyliło się jej w 
głowie tak dalece, że zamiast wsiąść do 
pociągu zdążająccgeo ze Stanisławowa 
do Tarnopola, wsładła do pociązu zdą- 
żającego w kierunku Kołomyii Na stacji 
w Markowcach zorjemowała Sie. wy- 


, 


siadła i powróciła do Stanislawowa. 
cheąc natychmiast wyiechać do Tame- 
pola. Niestety komisarjat P. P, w Stani- 
sławowie jnź wiedział o pomyłce Ħa- 
czyńskiej, którą przy wysiadanin z po- 
ciągu przyaresztował i odstawił do are- 
sztów Sądu okręg. w Stanisławowie. zaś 
skradzione rzeczy zwrócił poszkodowa- 


nemu. f 


Giełda, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zarych, (PAT.). Notowania wstep- 
ne z dnia 20. lipca 1923, Berim 
00015, Hełandja 22134, Nowy Jerk: 
566, Londyn 25.90, Parys 38.25, Me-! 
diolan 2421, Praga 16.90, Budapeszt 


6, Bukareszt 2.90, Belgrad e. Sofia 
5.30, Warszawa 6.0040, Wiedeń; 
0.0078*/1. 


TRANSAKCJE W AKCJACH. 
Browary 115, 1175, 1125, 1150 (nieef. 
1050, 1100, 1125); Ćmielów 180, 185, 190, 
niefektywny 145, 155, 140, 142500, 145; 


*Gafota 28, 23; 26; 24000 
(Gorka 1075000; Karpalit 100000, Nie- 
mojowski 230, 240, 235, 24U, 245, 250; Pe- 
zet 34; Pocisk 170; Nafta 95, 100, 97, 
„108, 110 106, 105, 98, 100, 970085; Naita 
łnieei. 77500; Rakszawa 325, 320, 325, 348, 
1320 318, 325; Siersza elektryczna 53, 60, 
158, 55; Siersza Górnicza 700, 705 710, 
1690, 700, 690, 685000; Tepege 230, 295000; 
'Tesp. Krakus 10000; Chodorów 
l665, 600, 590, 595, 593000, 595000; 
iOjkos 395. nieefektywny 370.000. Tesp 
1655, 680. 6%5, 670, 672.000. Bank Hipot. 
57. 55, 59, 60, 58, 58.500. Pol. Kred. 20, 
niecfektywny 14.000, Bank Przemysłowy 
AT, 46, A3, 46, 48.000 nieef. 40, 39, 38.500. 
2. B. K. 30,26, 30. 51.000. Cegielski 130, 
1135, 125, 127. 500. 130. 124, 125. 127.000, 
130, 123, 130. 122, 135.000. Parowozy 
55. 162, 170. 165.000, 155.000, nieefekty- 
(wny 100, 95.000. Zieleniewski 815, 
(805, 8300, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (PAT). Notowania koń- 

Ięowe z dnia Z0. lipca b. r.: 
, Dolary St. Zi. 128, kupno 129, sprze- 
'daż 127: marki niem. 0.37; kor. czeskie 
3820; :- dulary drobne 129.500, kupno 
1127.500. 

Czeki: Belgija 6.300, kupno 6.360, 
Isprzedaż 6.240; Berlin 0.38. kupno 0.39, 
sprzedaż 0.37; Gdańsk 0.38. kupno 0.39, 
sprzedaż 0.37; Londvn 572.500, kupna 
1598.500, sprzedaż 556.500; Nowy York 
1130, kupno 128; Paryż 7.650, kupno 7.730. 
sprzedaż 7.570; Szwajcaria 22.575, kupno 
,22.800. sprzedaż 22350: Wiedeń 178, 
kupno 1.50, sprzedaż 1.76; Włochy 5.600. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
Lwów. 20. lipca. 

Akcje naogół utrzymane. Niektóre 
"silniejsze przy wzmożonym popycie. — 
Obroty bardzo liczne. 

Cegielski awansował na 137.000, sil- 
g poszukiwany, Parowozy ł55—170.000, 
mieef. 95.060. Chodorów wahał się od 
503—605.000, obroty nieliczne. Oikos 
395.000, nieef. 370.000. Tespv przy końcu 
60.000. Browary  ustalily się przy 
I1,115.000, nieef. 1.050.000—1,125.000. po- 
pyt duży. Ćmielów 180—190.000, nieci. 
1140—155.000. Gafota z 28.000 spadła na 
,24.000. Karpalit 100.000. Niemojowski z 
1230.000 podrożał na 250.000. brak towa- 
lru. Pezet 34.000. P. Nafta przy bardzo 
licznych transakcjach wahała się od 
'95-—110.000. Siersza el. 55—60.000: Sier- 
sza górn. 710.000, przy Końcu słabsza, 
695.000. T. P. G. 300.000 i 295.000. Kra- 
kus 100600. Bank Hipoteczny 55—60.000. 
Pol. B. Kred. 20.000, nieef. 14.000 Bank 
przem. 46-—48,000. Z. B. Kr. 28—3Ł.00. 
;,  łendencia chwiejno-zwyżkowa. U- 
sposobienie b. ożywione. 3 
ka Gazoiua 210—205. Gazociayi 55-603. 
(Otkusz 110—115. Chybi 680. Czechowice 


43—50, Radziwiłł 190. Machlejd 60. 
Lesicnice 210—-205, Drożdże Gotra 
‘150—149. Azot 79—15. Foresta 85. 


Nitrat 43. Len 105--106. Bibl. pol. 155. 
iJaworzno 1590—1615, (poied. 1640—50). 
Jaworzno 1590.yńcze..—K. mwmimmm 
Lokomotywy 155—150. Weglówki 7600— 
7700 (nieci. 4500—4700. Bruger 380— 390. 
impex 1500. Gazy 1700—1740. Rollindu- 
stria 45—48. Szkło 95. 

| Płótno bez kursu. 


HwOWSKA GIEŁDA NIEOFICJ ALNA. 


, Wczoraj przez cały dzień tendencja 
ispoktojna, ceny trzymały się w ramach 
,„przewczorajszych, dopiero | wieczorem 
izwyżkowe. Dolary podskoczyły o 2 do 
l3 (ys. punktów. Obrót ożywiony. 
Doiary amerykańskie 160 do 161000, 
M1 į 2-ki 158500 du 159090, kanadyjskie 
148 do 149000, 1 i 2-ki 146 do 149000, 
marki niemieckie po 100 1 50 tys. 0,68 do 
,0.70, po 10 tys 0,72 da 0,76, tys. star. 
em, 3.20 do 3,50, now. em. 0,75 do 0.78. 
„setki stare 1,50 do 1,80, leje 630 do 650, 
„drobne 620 do 640,  korouy czeskie 
14700 do 4800, drobne 4600 do 4700, 
.anstr. now. ni. 1400 do 1500, unstr. St. 
jem. 8900 do 9200, setk austr. za tys. 
112000 do 14000, drobne luoco do 12000, 
raustr. stempl. 210 do 220, austr. prze- 
kazy. 2.20 do 2,25, franki franc. 7200 do 
17500, funty szterl. 640 do 650000, franki 
szwajc. 20000 do Zlooo, ruble 5-setki 
.Z,ŁO do 7,20, setki zwykłe 7,20 do 7,30, 
ruble Kącik 22 do 25, drobne 0,50 do 0,80, 
*dwnskie tys. 22 do 25, dnmskie po 250 
-22 do 25, karbowańce 0,80 do 0,85, 
(krywny 0,85 do 0,90. 
» Zlato: 20 kor. 65 do 635000, 
(20 frank. 500 do 600000, 20 mark. 670 


„GAZETA PORANNA” 


do 685000, 10 rubli 720 do 735000, do- 
lary 145 do 148000. 

Srebro: korony austr. 11200 do 1500, 
5 kor. 57400 do 58000, iloreny 28700 do 
29000. ruble 52 do 53000, kopicjki za Tu- 
bel 16 do 16500. leje llooc do 11300. 


Kronika. 


Lwów, 21 lipca, 


LLGI KOLEJOWE DLA  UCZESTNI- 
KÓW Hi. TARGÓW WSCHODNICH. 

Minist czesko-słowackich koleji że- 
laznych udzieliło uczestnikom II Tar- 
gów Wschodnich we Lwowie 33% zni- 
żki od ceny biłetów jazdy dowolną kla- 
są i kategorią pociągów, z wyjątkiem 
pocłągów ekspresowych i luksusowych 
na wszystkich linjach kolejowych Cze- 
chosłowacji od miejsca zamieszkania do 


granicy polskiej tam i z powrotem. Ze 


zniżki tej korzystać można na podstawie 
karty uczestnictwa w Targach Wscho- 
dnich zawizowanej przez polskie urzędy 
konsularne. 

Uczestnicy rumuńscy korzystają z 
przyznanej im przez generalną Dyrekcię 
rumuńskich kolei państwowych na pod- 
stawie zezwolenia tamte'szego minist. 
komunikacji z 50%-wej w drodze po- 
powrotnej z Targów, jak też przy po- 
wrotnym transporcie swych ekspona- 
tów wystawionych a nie sprzedanych 
na Targach. 


— 


Dyrektor policji dr. Józef Reinłender 
wyjechał ua 6-tygodniowy wypoczynek, 
Zastępuje go st. radca policij Kreiner. 

Prezes lwowskiej dyrekcji poczt To- 
masz Beniawski rozpoczął urlop wypo- 
czynkowy, a zastępczę kierownictwo 
Dyrekcji powierzył naczelnikowi wy- 
działu starszemu radcy p. Wincentemu 
Tournelle'owi. 

Pamłęci gener. Iwaszkiewicza. Sta- 
raniem rodziny i genrała Dowbor-Mu- 
śmckiego odprawieue zostanie nabożeń- 
stwo żałobne za duszę śp. generała Wa- 
cława Iwaszkiewicza w Sobotę dnia 21 
bm. o godz. 8.30 rano w katedrze. Po 
Mszy Św. zostanie złożony na grobie 
śp. zmierzała wieniec od generała Dow- 
bor-Muśnickiega. 

©twarcie podhalańskiej wystawy prze 
mysłu artystycznego, w Salach Szkoły 
Przemysłu Drzewnego w Zakopanem 
odbędzie się dnia 1 sierpnia.. 

Wystawa obejmować będzie cała wy 
twórczość Podhała tak ludową., jak i 
warsztatową i będzie przeglądem maja- 
cym na celu tak wzajemną emulację jak 
i podniesienie tego przemysłu. Jest na- 
dzieja, że wystawa będzie licznie obe- 
słana i zwiedzana z pożytkiem moral- 
nym i materjałnym dla wytwórców. 

Festyn w Kozielufkaci. „Koło Mto- 
dzieży* w Kozielnikach (obok Lwowa) 
urządza dnia 22 lipca w niedzielę „Wicel- 
ki festyn“ z mnóstwem rozmaitych nje- 
spodzianek. Na miejscu znakomity bu- 
felt, W czasie festynu przygrywać be- 
dzie orkiestra dęta z Siemianówki. Po- 
czątęk o godz. 3 popołudniu. Czysty do- 
chód przeznaczony na zakupno bibljote- 
ki. 

Stanowisko sekretarza Politechniki 
w VIL stopniu służbowym urzędników 
państw. służby cywiłn. jest do bsadzenia 
z dnieni 16 września, względnie l. paź- 
dziernika br. Podania wnosić należy do 
31 sierpnia br. 

(d.) Włamania. Ubiezłel nocy do mie- 
szkania Bolesława Wożniaka przy ul. 
Krasińskięgo 25 przez okno w parterze 
dostałi się nieznani na razie włamywa- 
cze. Skradił oni różnego rodzaju garde- 
robę, wartości kilku milionów. Prawie 
równocześnie rozbito drzwi, wiodące do 
mieszkauła dr. Parila przy ul. Chmie- 
lowskiego l. 2 i skradziono z niego bie- 
llznę oraz zegarek wartości © milionów 
marek 

(d.) Wypadek z motocyklem. Wczo- 
ral ul. Leginnów przechodziła 60 letnia 
Cypra Bodian, zamieszkała przy ul. Pia- 
stów l. 8 Nagle nadjechał motocykli 1 
potrącił Bodianową tak silnie, że upadła 
ona na bruk i odniosła kilka ran tłuczo- 
nych. Motocykł prowadził Tadeusz Ru- 
dowski słuchacz politechniki, zamiesz- 
kały przy ul. Nabielaka I. 8. 

(d.) Zawalił się sufit. Wczoraj w reał 
ności przy ul. Żółkiewskiej 1. 38 przyszło 
do katastrofy budowłanej. Mianowicie 
na drugim piętrze w micszkaniu sierżan- 
ta Franciszka Dedia zawalił się sufit. Na 
szczęście w czasie katastrofy. mkogo nie 


było w mieszkaniu i dzięki temu nikt nie 
został uszkodzony na ciels. 

(d.) Pożar pokojowy. W mieszkaniu 
Matki Kugel przy ul. Serbskiej 1. 3. 2na- 
chodzi się pruska Ściauka. Wczoraj w 
żelaznym piecyku zanadto napałono a 
wskutek tego zajęła się ścianka, która 
stanęła w płomieniach. Zanini jednak na 
miejsce przybyła straż pożarna domowni 
cy ozicń złokalizowali i ugasili. 

(d.) Aresztowanie blatnika. Policja o- 
negdaj wpadła na trop, że niejaki Saniu- 
eł Eberowicz, zamieszkały przy ul. Boż- 
niczej |. 1 trudni się błatnictwem. sku- 
pując kradzione rzeczy od złodzieji. Ze- 
brawszy imaterjał dowodowy wczoraj 
policja aresztowała Eberowicza. 

(d) Sztab zastrzelonego Fryńka Ros- 
sa. Banda rabuśnicza Hryúka Ressa, któ 
ra przez dwa lata grasowała w Malo- 
polsce Wschodniej, popełniając mordy 
i rabunki, ostatecznie została już zlikwi- 


dowana przez lwowski urząd śledczy 
policji państwowej. Po  zastrzeleniu 


Rassa przez lwawsičero wywradow og 
Fuhrmana i st. przodownika Baura z 
Choderowa, twowski urząd śledczy 
przeprowadził energicznie dachodzonia 
przeciw: pozostałym czionkom jego ban- 
dy, a wczoraj odstawi do sądu okrę- 
gowego w Brzeżanach sztab Rossa. Mia 
nowicie odstawiono tam tego kochankę 
Jadwigę Dubaniowską. która pożyczała 
mu pieniądze i iniormowała go © ru- 
chach pelici; 60-letnią Anastazję Fedak, 
która ukrywała u siebie Hryfika Rossa, 
a trzecin odstawionym był Fip Bilo- 
gan, który pełnił funkcje ..adfutanta" 
Hryńka Rossa. Rozprawa przeciw nim 
odbedzie stę w Brzeżanach. 

(d) Wypadek i śmierć przy pracy. — 
W warsztaiach kolejowych na głównym 
dworcu zajęty był pracownik Włady- 
sław Marchwica, zamieszkały przy ul. 
Gródeckieł l. 131. Wczoraj w parowo- 
zowni ostrzył on narzędzia ślusarskie 
na toczydle, poruszanem elektryką. Gdy 
Marchwica założył nową tarczę kamien- 
ną do ostrzenia i toczydło puścił w ruch, 
od tarczy: odłamał się kawałek kamie- 
nia. ndzrzając Marchwicę w czoło po- 
wyżej teweł skroni. Wskutek silnego 
irderzenia doznał on załamania czaszki. 
Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz 
kolejowy dr. Notz. lecz Marchwica 
później zmarł w szpitalu, gdzie go po 
wypadku odwiezłono, 

' Sprawa aresztowania Cz. Niezabito- 
wskiego. Jak się dowiadujemy obronę 
aresztowanego w sprawie puzappow- 
skiej Czesława Niezabitowskiego podjął 
się adwokat dr. Pieracki. Prawdopodo- 
bnie Niezabitowski tymi dniami wypu- 
szczory będzie z więzienia na wolną 
stopę za wysoką kaucją. Zarazem nad- 
mienić musimy, że Niezabitowski od 
dwóch lat nie ma nic współnego z firmą 
handlową ..Pasza*, a odpowiada jedynie 
za swoje osobiste sprawki. 

(p.) Jak we Lwowie zabijają psy. 0- 
statnie posiedzenie Rady zdrowia uchy- 
lito rąbek tajenmicy z praktyk iście bar- 
barzyńskich, stosowanych w epoce i- 
stuięnia Towarzystwa ochrony zwierząt 
— w miejskiej rakarni podczas zabijania 
psów schwytanych w mieście. Zwierzę 
bije się pałką w łeb póki nie legnic pod 
razami. A zdarza się nieraz, że biedna 
ofiara wyrwie się z rąk niezręcznego 0- 
prawcy, a wtedy rozpoczyna się ohydna 
gonitwa i waienic zwierzęcia byle gdzie 
aż do utraty przytomności. Rada zdro- 
wia uchwaliła zwrócić się do magistratu 
z wnioskiem, aby jak najrychlej ustał 
w rakarni tę oburzający proceder, i a- 
by do zabijania psow używano prakty- 
kowanego dziś powszechnie sposobu, to 
jest zabřania elektrycznością lub gazem 
Swietny m 

(p.) Wścieklizna we Lwowie ì w o- 
kolicy. Z przedstawionego przez micj- 
skiego weterynarza na miejskiej Radzie 
Zdrowia sprawozdania wynika, że w Sa- 
mym Lwowie nie zanotowano dotąd ani 
jednego wypadku wścieklizny Natomiast 
szerzy Się ona w zatrważający sposóh 
w Rzęśnie Polskiej i Brzuchowicach. W 
celu ochrony Lwowa przed zawłecze- 
niem tej strasznej plagi rakarz miejski 
objeżdża dwa razy w tygodniu peryfe- 
rje imiasta»i wyłapuje psy puszczone 
bez przepisanych ostrożności. 

Przy tej sposobności należy ostrzedz 
właścicieli psów, aby przestrzegali prze 
pisów kagańcowych, gdyż magistrat ka- 
rze bezwzględnie wykroczenia w tym 
kierunku, czego niedawno doświadczyła 
pewna właścicielka psa która za nie- 
przestrzeganie przymusu kagańcoweZo, 
została ukarana 2 dniowym aresztcii 
bez zaryany MA ZIZYWIIĘ 
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Kandydatura posła czeskiego w War- 
szawie. Jak siychać posłem czechosło- 
wackin w Warszawie ma być mianowa- 
ny w miejsce p. Maxa poseł do Sejmu 
czeskiego p. Spaczek. 

Zastępcą naczelnikd wydziału pra- 
sowego Minist. spr. zagr. ina zestać p. 
Edward Ligocki, 

Minister spr. wewn. Kiernik zanie- 
mógł. Sprawy swego resortu załatwia 
w domu. 

Kolej podziemna w Warszawie. ram. 
spraw wewnętrz. projektuje wybudowa- 
nie w Warszawie tuneli podziemnego. 
Otwarcie linji kolej podziemnej nie na- 
stąpiłoby jednak wczęśniej iak za dwa 
lata. 


ZE KWATA. 

Nowe pismo polskie w Paryżu. Uka- 
zało się w Paryżu pod redakcją Stanisła- 
wa Szpotańskiego nowe pismo polskie. 
wychodzącę trzy razy na tydzień pod 
tytulem: „Życie polskie". 

Niemoralny Dawid. Policja amerykań- 


Ska poszukuje niejakiego Benjamina 
Purnell'a, założyciela sekty „Donu 


Dawka“, przeciw któremu toczy się już 
blisko od roku zaoczny proces o nie 
moralne postępowanie ze swemi nicłct: 
nieni wyznawczyniani i o zwrot sek- 
ciarzem setek tysięcy dolarów, 

Olbrzymi pomnik św. Franciszka 
z Assyżu ma być wzniesiony w Rzymie. 
Komitet wystosuje do całego światu ka- 
tolickicgo wezwanie da składek. 

Chińczyk Samobójca z miłości.  |'-- 
wien lekarz chiński poniósł śmierć w 
Berlinie. rzuciwszy się pod koła truni- 
waju. Przed Śmiercią wyznał, że pow v- 
dem iego kroku była nieszczęśliwa mi- 
łość. | 

Nowo otworzona „POTĘGA”, Zakła. 
dy techniczno-handtowe. Lwów. (róde. 
cka 47, polecają wszelkie artykuły tech- 


niczne, narzędzia, maszyny przemysło- 

we, oleic i mary, Ceny konkuren- 

cyjne!! 5 
—r— 


Podziękowanie. Na tej drodze skła» 
dam najszczersze „Bóg zapłać!“ JWP, 
proi. dr. Bednarsktemu, drom Mikut- 
skiej Janinie, Narogowi i Masiałowi za 
uratowanie mi oka przez szczęśliwie 
przeprowadzoną operacię w klinice, a 
SS. Emilii za serdeczną opiekę w czasie 
choroby. 

Marja Dzendzłowa 
—— 

Wczoraj zmarła w 76 r. życia Mela- 
nja Christoffowa wdowa po rękodzielni- 
ku, matka profesora Akademii handlo- 
wej. 50, 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o go- 
dzinie 10 przed południcm z krypty ko- 
ścioła 00. Bernardynów. 


Z teatru. 


—Q— 

Teatr Wielki: 

Sobota, 21 bm. „Królowa Tango“. 

Niedziela, 22 bm. „Bajadera“. 

Poniedziałek, 23 bm. „Księżniczka 
Czardasza“. 

Wtorek, 24 bm. „Królowa Tango“, 

Teatr Mały. 

Sobota, 21 but „Ciemna plama“. 

Niedziela, 22 bm. „Ciemna plama". 

Poniedziałek, 23 bm. „Ciemna planta" 

Wtoerk, 24 bm. „Wesele podczas re- 
wolucji”. 

x 

Z Teatru Wielkiego, Dziś po raz dru- 
gi „Królowa Tango“ z p. Gistedt w roli 
tytułowej. P. Gistedt pozostaje jedynie 
na parę występów poczem wyjeżdża za 
granicę. 

Z Teatru Małego. We wtorek wcho- 
dzi na repertuar sztuka „Wesele pod- 
czas rewolucji“ z pp. „Łozińską, Ryzie- 
reni, Szkudelskim i Adamem Bystrzyń- 
skim w rolach głównych. 

Występy Marjana Jednowskiego. Zna- 
komity reżyser i artysta teatru imienia 
Słowackiego w Krakowie, Marjan Jed- 
nowski rozpoczyna niebawem gościnne 
występy w swych doskonałych krea- 
cjach w „Weterana“ i „Dwóch cnotach'. 
Artysta ten od szęrezu lat nie grał we 
Lwowie i publiczność będzię miała mo- 
żuość podziwiać jego grę, 


ZZA 
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'osobś gospodyni. 


Ni. b7/5, 


Miężień, zabiły jednym pocalunkiem, 


() W więzieniu śledczem w Fila- 
deliji przebywał członek niebezpie- 
cznej bandy, która na wielką skalę 
kradla brylanty i imie kosztowności. 
Uięty, miłczał vporczywie, nie chcąc 
wydać wspólników. Pewnego dnia 
przed więzienie zajechało clexanckie 
auto, z którego wysiadła 

wytwożna, zawoalowana kobieta, 
Żądając widzenia się z więźniem. 
(idv w dodatku napomknęła, że ma 
„nadzieję skłonić go do zeznań, sędzia 
śledczy kazał ją puścić do celi ban- 
dyty. Wizyta odbyła się w obecno- 
ści urzędnika więziennego. Tajemni- 
cza dama zamieniła z więźniem 


kilka słów, poczem złożyła na jego 
ustach 
przeciągiy pocałunek 


i Śpiesznie opuściła celę. Urzędnik 
spostrzegł że więzień chwieje się i 
pada, jak omdlaly, na ziemię. Spro- 
wadzony lekarz skonstaiowai zgon, 
orzekając. że spowodowany on zo- 
stał przez jakaś silną truciznę, którą 
nieznajoma w czasłe pocałunku wci- 
snęła więźniowi do nst. Trucizna za- 
winieta była w bibułkę. Zdaje się, że 
zawoałowana dania 
była wspóiniczką bandy, 

która poleciła jej w ten sposób zgła- 
dzić wspólnika, obawiając się icgo 
zeznań, 

Dodać należy, że identyczny nie- 
mal wypadek zdarzył się przed paru 
miesiącami, przyczem tak więzicń, 
jak i trucicielka zmarli niemal równo- 
cześnie. 


Diart skórę Z kania 


Andrzej Kruk, syn Michała z Rozdo- 
łu, ukradł przed paru miesiącami sąsia- 
dowi swemu kenia, następuic zabił go 


'uderzuniean pałki w głowę, skórę Šciąg- 
nal iz nią udat się w kierunku Rozdołu. 
,chcąc ją sprzedać W drodze spodkał się 
ze znajomymi i s obawy przed nimi po- 


uciekl 2 Areszt. 


rzucił skórę, a sam zbiegł. W niediugł 
czas jednakowoż został ujęty przez P, 
P. P. w Rozdołe i odstawiony do arcsz- 
tów sądowych w Mikołajowie, skad tte 
ciek} w niewiadomym kierunku. 

Za Krukiem rozpisano listy gończe. 


MYNEACUBEWY. 


CZŁOWIEK, KTÓRY SZUKA 
MIESZKANIA... 


Ciężkim jest jego los w tym pięk- 
'nym, kresowyi grodzie, pełnym nie 
tylko młodych lwiąt, lecz i starych 
SZakali i hien. Niżej podpisany znosi 
to brzemię od miesiąca, a ponieważ 
nie jest paskarzem, ani nie gra akcja- 
mi (za co Was najmocniej przepra- 
lsza...). nie więc dziwnego, że w tych 
obskurnych czasach, zgoła poezji po- 
tzbawionych, osoba jego (i kieszeń) 
[nie przypada zbytnio do smaku wiel- 
możom mieszkaniowym. Historia wy 
'najmu pokoju przedstawia się na- 
ogół następująco: Najpierw człowiek 
'dziwnemi drogami trafia na takiego 
jpośrednika, który jest genjalnym i 
żąda tylko 2—3 miliony za poradę. 
Częstokroć natrafiałem na tych ge- 


!niuszów w kołe mych znajomych 
(każdy chce zarobić, a czasy są 


łciężkie), Później okazuje się, iż ów 
pośrednik stoi w Ścisłej łączności z 
szeregiem innych kolegów po „fa- 
chu“, z których każdy wyciaga łapę, 
a wielu z nich nosi brudne półkoszułl- 
ki. Przebywszy jednakże ze stoicy- 
zmem te wszystkie zasieki i rowy, 
trafia się nareszcie do źródła. t. i. 
staje się przed obliczem gromowła- 
dnej gospodyni (zwykle tłustej), wła- 
ścicielki „pokoju. I mnie więc spot- 
ikat ten zaszczyt. Ponieważ nie mam 
psa, ani kota, ani papugi, ani żadnej 
innej rzeczy, która draźni delikatną 
byłem wiec nie- 
omal pewny, że osiąde wreszcie w 
"spokojnem zaciszu. 

Baba ogląda mię od stóp do gło- 
wy. Ja mile się uśmiecham i przybie- 
ram jedną z mych naipiękniejszych 

| póz. Potem djalog: 

— Pan czem jest „właściwie“. 

— Łaskawa Fani Dobrodziko... 
(slowa mi w gardle więzną) dzienni- 
karzem... 

— Hm... skryba. (Tutaj błysk pio- 
(rumowy w oczach i wyniosła pogar- 
j da I Czy pan aby zapłaci za pół roku 
tz góry? 

— Nuno, oczywiście... 
{nie można, a cena... 

— Tanintko, (Tutaj 
(siadam nagle ua krześle). 


jeśli inaczej 


cena — ja 


; — Czy można oglądnać pokój? 
Okazuje się. że tę cudowności, 


zachwalane przez pośredników, są 
przeważnie noraini. ` 
— Pokój, jak pan widzi ładny. 


Tylko jedno ale: Rano pan wychodzi 
z mieszkania i wraca pan dopiero o 
10 w nocy, gdyż przez dzień ja po- 
trzebuje mieszkania dla córki. 

— Ależ Łaskawa Osobo! A gdzie 
ja się podzielę? 

Łaskawa Osoba jędnakże jest nie- 
wzruszona. Rozchodzimy się więc w 
zgodzie. życząc iedno drugiemu na- 
głej śmierci. Poczem zaczyna się na 
nowo szukanie „pokoju“. 

Łaskawi czytelnicy! Jeśliby któ- 
ry z Was.. O Boże! Mój adres: 
Trzecia ławka w bok od pomnika 
Kilińskiego w parku. Godziny przy- 
jęć: od 11 w nocy do 6 rano. Tram- 
waj niedaleko. Koszta zwracam. 
Cześć! = Sęp. 


BE Rin P OWY E RER A 


Kronika Sportowa. 


SPOTKANIE REWANŻOWE VIENNA— 
POLONJA. 

Match rewanżowy, rozegrany| Migs 

dzy wiedeńskim klubem Vienną a war- 


'szuwską Polonią. skończył się 3 : 2 


(3 : 1) na kotzyść Vienny. Gra prowa- 
dzona bardzo ostro, uwydatniła pewną 
przewagę po stronie Vienny. choć miej- 
scowi grali dobrze i ambimie. Nicbywa- 
ły skandal wynikł z powodu nięudolne- 
go sędziowania p. Esmana, kiory prze- 
puszczaniem wielu faulów, spalonych 
itp. spowodował to, że publiczność pize 
rywała grę raz po raz krzykami, 
gwizdem i niekuturałnemi wystapienia- 
mi. Gracze zdenerwowani zachowaniem 
sie publiczności, oraz rażącą nieudol- 
noscią sędziego pod koniec gry zaczęli 
grać brutalnie. faulując często. 

Z pośród gości wyróżniali się do- 
Skonały bramkarz Pausta, oraz lewy 
skrzydłowy Fischer. Zresztą cała dru- 
żyna grała nierównie lepieł, niż w nic- 
dzielę. Tak samo Polonja dokladaia 
wszystkich sił, żeby wyjść ze spotkama 
zwycięsko. Tupalski był dobry, grając 
tym razem na Śradku pomocy. Wogóle 
Polonja okazuje duże tendencje nowa- 
torskie, każąc np. Lothowi St. grać ma 


boku, co uie było przedstawieniem 
szczęśliwem. Janek Loth. jek zawsze, 
nieobtczałny, miał znowu zły dzień. 


Buawurowo wypady z bramki, które 


„GAZETA PORANNA”. 


zawsze szczęśliwie mu się udawały, 
tym razem klikakiotnie omal nie skoń- 
czyły się zdobyciem bramki dla Vrenay. 

Po skończonym  tnatchu publiczność 
otoczyła sędziego urządzając mu zło- 
$irwą owacię, przyczem napór tłumu 
był tak wielki, że musiała interwenio- 
wać policia. 

Jedną bramkę zdobył bardz. cick- 
townie Malinowski. drugą Grabowski. 
* 

WYNIKI ZAGRANICZNE. 


Spełato: S. K. Hajduki — Slovan 
Wieden 4 : 114:0. 

Karisbad: Tepłitzer F. K. — Sparta 
Karb. 4.1(3: 1). 
* 


LEKKA ATLETYKA. 


Międzynarostówe zawody lekxoatle- 
tyczne w Amsterdamie dały następu- 
jące wyniki: 

Bieg na 100 m.: Bros (Holandja) 
11 1/10 sek. 

Bieg na 400 m.: Paulen (Holandia) 
50 9/10 sek. 

Bieg na 800 m: Menso _'(Hałandja) 
2: 8/1U. 


Bieg na 1500 m. Yoliralik (Czechosto- | 


wacja 4 ; 19 6/10. 

Bieg na 5000 m.: aNedobity- (Czecho- 
słowacja) 16 : 09 9:10. 

Bieg na 110 m. z plotkami: 
(Holandja) 16 9/10. 

Rzut kulą. Oxdóg (Wegry) 1343 m. 

Rzut dyskien: Cseithey (Węgry) 
40.75 m. 

Skok w wyż: Best (Foiandja) 175 cm. 

Skok w dal:  Sobatka (Węgry) 
6.875 m. 


Rappard 


LJ 

LEKKA ATLETYKA W PRADZE. 
15. bin. odbyły się w Pradze zawo- 
dy lekkoatletyczne, na których esiągnię- 


to kiika doskonałych wyników. Między 
moyi: 

60 ma: 1) Skokan 7 sek, 2) Abels. 

Rzut kulą: 1) Tuma 12.10 m, 2) 
weigl. 

500 m.: 1) Martinek 1 : 09,8, 2) 
Jansa. 


Skok w wyż z miejsca: 1) Moravec 
1 m. 51.6 ctm. (Rekord czeski), 2) Tuma. 

Rzut oszczepem: 1) Tama 51 m. 66 
ctm.. 2) Strąka. 

Skoko w Wykł 


1) Kuderą 108.5, 2) 
Tyls. z 


> 

4 sy. 
Kiub Sportowy 19 pp. isic Lwo- 
wa, Dnia 21. bm. o godzinic 17.30 ro 
zegra na boisku „Cytadeła” I-sza druży- 
na W. K. S. 19 pp. „OL“ match footbal- 
lowy z I-szą drużyną 20 pp. (Krakówf 
dw tkrotrym 
Że względu na skład tej drużyny, w któ- 
ry wchodzą gracze Cracovh i Wisły, 

mach zapowiada się interesująco. 


CZĘTAJCIE „AZCZNNIA 


MONATE 
OSLISZEMA 


Posady i praca 


OFICER-EMERYT energiczny i zdolny 


do zarządu fabryki poszukiwany. Zgło- 
szenła pod „Rzadca* Administracia 
„Gazety Poraniej". 4699-3 

w M ma 


ASPIRANT farmacji z, rozpoczętą prak- 
tyką, znajdzie umieszczenie w: apte- 
ce poł Bałym Orłem, Lwów, Sło- 
neczna 1. Zgłoszenia listowne 4740-3 

MAGISTRA farmitcji podzińkcije * natych- 
miast, posada w rapłece. Zgłoszenia 

Tobiasówna, Rzeszów, 


46 


K Kunne, sprzedał, zamiana A 


DWA UŻYWANE KOTLY parowe korn- 
walliskie, każdy po 50 m.? powierzchni 
ogrzew., 9 atm. ciSniema. zaraz do 
sprzedanła. Wiadomość „Rolindustria* 
Lwów, Fredry 9. 4725-2 


x 


mistrzem Armji Polskiej. | 


, 
, 
s 


Zamkowa 6. | 


| 


zan 7. 


M. STEINĦAUS, Lwów, 
poleca wałce i 


Krasickich 13a, 
Kalekie młyńskie. 
9951-14 


szycia, porcelanę,' 
Bamburowicz, So: 


4299-6! 

DOESER M EE EEIN 
REALNOŚĆ PRZY UL. GRODECKIEJ, 
blisko dworca z wolnym lokalemt na 
bluro i magazyn kupię. Oferty pod, 
„Oródecka* do Administracji „Qazety 


Por.“ ul. Soka 4. 3976 
I 


KUPIĘ maszynę do 
dywany, chodniki. 
bieskiego 15, 


AORELE kburtownie È detałicznie sprze- 
daje Związek właścicłełi sadów w Za- 
ieszczykach'. Ceny rynkowe — opa- 
kowarłe po cenach własnych — żąda- 
my nałeżytości z góry lab zadatku, 


-10 


WERTHEIMOWSKA KASA Nrt 1, 2, 3, 
4 tanio Hydrant, Lwów Strzelecka 7. 
4711-2 


TOKARNIA pryzmowa najnowszy mo- 
del zagraniczny 1500 min., toku śprze- 
da Generator Lwów, Romanowicza L. 
„IL 4717-3 


FORTEPIAN na palisandro- 
wy, znakomity sprzeda Paulinów 12 B 
parter lewy na ganku, 4722-3 


Ma = m a PAD I Am r ZAC 


DO SPRZEDANIA około 2500 */qm, sia- 
na słodkiego, loco wagon Sądowa Wi-- 
sznia (województwo lwowskie) „łep- 
cha“. Biura tech. przem. handlowe. — 


Lwów Nowy Świat 1. 8. 4723-2 
SIANA kupi natychuniast dużą ilość. 


siodkiego, drobucgo, prima, bez kwa- 
śnych traw „TďTewenro“, Lwów, Ko- 
Ściuszki 3 Pośrędnicy wykluczeni 4738. 


SPOLKA „WIELCPOLE* ast. p. Zagórz. 
potrzębuje kotła parowego ruchoine- 
go na kołach, możliwie z paieniskiem 
da trocin o powierzchni 6U do 80 m” 
używanego w. gwaramtowanym do-' 
brym stanie, oraz maszyny parowej Z: 
regulatorem okoio 50 do 60 HP. tu-, 
dzież lokomobiii Lanza lub Wola, u- 
żywanej, zamełnie do ruchu załatnej 
60 do 80 HP. 4741 


KAMIENICE i wilie z wołteni! mieszka- 
niami w cenie okł 20 do 80 tysięcy 
złotych polskich. w okolicy Zielonej, 
„Kochanowskiego, Zyblikiewicza, * Tar- 
"rowskiego, Supliskicgo, Obertyńskiej, 
Leśnej itp, również za  rogatką 2 
domu z ogrodem i 4 domy z ogro- 
derm tamo sprzeda „Ewoluta', Ossollń=" 
skich 11. 4732-5 

KAMIENICA 2-piętrowa z woħem mie- 
szkaniem, ząraz do srzedania. kitor- 
mule: Podwyszyński, ul. Kochatrwow- 
skiego 1, .83, | p. pomiędzy godzina 
1 a 4-ą u 4 ij 4735-3 


ge "R 


A 


AMERYKANIN, bogaty przemysłowiec, 
lat 44, ojciec 6 dzieci, od 15 do 7 łat, 
ożem się z panna tub bezdzietna 
wdową do lat 35 bez posagu gotową 
wyjechać z nim do Ameryki. Uprasza ~ 
się o listy z fotogralją 1 adresem ce- 
len poznania się osobiście. Za dy-. 
skrecję ręczy słowem. Listy adre- 
sować pod „Amerykamin 76' do Admi 
nistracji. 4727-5 


ig Wioszkania, lekale, sklepy 


DUŻY frontowy pokój wejście z bramy 
odnajmę za pożyczenie 3 milfony Mkp 
najchętniej przyjezdnym pod 3 milio- 


ny Administracja 4712-2 
. Eye: AT E RE ZOE 


Li Rezmaiła B 


USUWANIE wagrów. piegów. broda- 
wek. zmarszczck. „Kasmeo*, Św. Mi- 
kolaja | 7. 4739-27 


KTÓRA z młodych pań refletctowałaby. 
na wyjazd 2-tygodniowy w okolłce 
Skołego na letnisko, zechce się zgło- 
sié lishownie do Adminigtracji pod. 
„Przyjacier'. 4731 


Or. REGNA REICHENSTEIN-EADLOWA 


srdynułe w chorobach skórnych |) we- 
verycz. dla kobiet od godz. 2-4. płac 
Halicki 7 (nad Kawiarnia Ceatr.). 9903 , 


— 


ED BEIGE ATS EZ ZD 
z 


Najnowszy 
Przewodnik 


| CHORYCH z A 


Napisalem książkę, cie ma na celu 
tmilionom ssób cierpiących wskazać jv- 
dvną możliwą drogę do uzdrowienia. 

Ten przewudnik nie kosztuge ani gru- 
szą i iest wysyłany bezpłalnie kaźdeuiu, 
kto się czuje chorytu, cierpiącviu. sla- 
bym lub przyguchionynt. 

Moja ksiażka, będąca owocem 5ŁU-let- 
Juch rozmyślań i studiów, zawiera cało- 
kształt cennych praktycznych doświad- 
czeń, oraz wiele dowodów wybitnych lu- 
dzi nauki. 

KTO PRAGNIE SM; RATOWAĆ, 
ten uiech się stosuje do moch wskazó- 
yw ek, które pomugły już wielu tysiącom 
osób, Bez względu na to, czy choroba 
powstala wskutek troski, zmartwienia. 
drzemeczenia, czy też dane cierpienie 
jest wynikiem lekkomyślawzci i nieumiar- 
kowanła — wszystkim przygnębionym. 
niezdolnym do pracy i z osłabiouą wolą 
ludziom, wskazuię naukową i naturalną 
droge do pozbycia Się cierpień merko- 
iwych, bezsenności, niecjięci do pracy, O- 
słabienia fizycznego i psychicznego, bo- 
lów stuwów, bołów glowy, zaburzeń w 
trawieniu oraz wielu innych doległiwości. 

Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj na 
pisać kartkę i zażądać przesłania gratis 
i franco . 43-2 

niojego Przewodnika. 

Upraszamy zaadresować kartę: 

E. PASTERNACK. BERLIN, N. O. 
MICHAELKIRCEPLATZ 13. Oddział 105, 
EEIE E m w IP a — 


f£O0.6DU ka 
goleh SIALOWYGA Wiii 


'Transmisyimych wszystkich wymiarów 
'oraz wszelkie gatunki siali, blach, dru- 
‘tów i narzędzi Róhlera połeca Najwięk- 
'szy Skiad Fabryczsy ADOLR WIETCHY 
we Lwowie, ul. Króla Leszczyńskiczo 

20—34. Sklep: Kopernika Il. 88694 


Posrukeja nę pańiz-(=), piszą. 
| aąefego) biegie ma maczyni: 
po angielsku, 
najchętniej 


stenotypist- -ke(e) 
is sy tylko na pó! dnia. Złosze 
; inż. Wlassics, MVRR < 
06-2 


D 


"Przeciw kaszlowi, ciev- 
pieniom żolłądkai nerek 
' jedynym lekiem są l-szej jakości 


WODY MINERALNE 


sztuczne, wyrobu fahryki: 


ZDROWIE.“ 
WE LWOWIE 
UL. ZOROWIE 9. 


4718-2 
Spesjalista chorób waner. 1 skórnyca 


Dr. J]. MUN Aa a wiel E 


ord. od P30, 121, 3-6. 
VW niedz, od 9-1. Asuyka 1 (róg Pańskiej). 
4257-5 


STAMPILIE i TABLICE |! 


9754-24 wykonuje najtaniej 


koo r. 4 GOLDGEJER. 


Szkstuska 17. 


„GAZETA PORANNA“. 


Założyciee spóski akryjnzj pod firmą: 
Towarzystwo Maftowe 


„KAUKAZ“ 


5 ółka A cyjia we | w: wie, 
zawiadzunają. 2 
iż. 


iatsyające Wale Zoren i 


substrybhentów na akcie 

we Lwowie. cinia 6 A 1223 roku, 

o godzinie 4 po południu w Sali Izby 

handlowej i przemysłowej. < nastepują- 
cym porządkiem dziennym: 

1) Założenie Spółki i ostateczne vo- 
twierdzenie statutu w brzmieniu zatwier- 
dzeneńi przez władze państwowa. 

2) Sprawozdanie założycieli, doty- 
czące nabrcia aportów i pierwszych na- 
bytków, Gszacowadie i określenie naby- 
cia zarejestrowanej we lwawie Spółki 
Zz 6graniczmą poręką „Kaukaz wraz z 
całym majątkiem ruchomym | nierucho- 
mym według spisu inwentarza uprzednio 
svorządzonego. powzięcie uchwały w 
sprawie umów odnoszacych się do tych 
aportów i pierwszych uakbyików, i w 
sprawie udzielenia absolutoriuni założy” 
cielom 

3) Wykazanie odpowiadające DIZCpI- 
som paragrafu 13, ust. 4 rozporządzenia 
ministerjalnego z dnia 20. wrzesnia 1899 
Nr. 175 austr. Dz. pp., że kapita! jest 
Subskrybowany i pelno wpłacony. 

4) Określenie liczby i wybór człon- 
ków Rady Nadzorczej. Zarządu i Komisii 
Rewizyjnej. 

5) Powiększenie kapitału Spółki. 

bO) Wnioski akcionarjuszów. 

Powzięcie uchwały na założenie 
Spółki Akcyjnei może tylko wtedy na- 
Stąpić, jeżeli się przynajmniej czwarta 
część subskrybentów za tem oświadczy 
i ieżeli głosy oddane za złożeniem akcji 
reprezentuja przyuaininiej czwartą część 
wszystkich wydać się mających akcji. 


Posiadanie 25 akcji daje prawo do 


jednego głosu na zgromadzeniu. 

Każdy akcjonariusz właday iest u- 
czestniczyć na zgromadzeniu osobiście 
lub przez pełnomocnika. 

Pełnomocnictwo winno być pisemne. 
pełnomocnikiem może być osoba nie bę* 
dąca akcjonaijuszem. 4742 


sdotny. obznałomiony z kilkoma działami 
przyjmie zaofiarowane miejsce we Lwo- 
wie lub na prowincji. — Łaskawe zgło- 
szenia katolickich firm uprasza się nad- 


svłać do Administracii Rf ara Poran“ 
nej“ pod „Natychmiast“ 737 


MASZUNU do SZYCIA 


t. najnowszych systemów, 
częś i składowe tychże, 
przybory do krawieczy- 

zmy i do robót ręcznych 
9868-2 poleca 


A. MALIMON 


ZELESES Skład maszyn do szycia 
CE: Walowa IL A. 
Przyjmuje również maszyny do naprawy. 


Jia automobiigtóy| 


Celem ochrony ubrania od zni- 

szczenia w czasie jazdy zaopatrzyć 

się należy w dobry „PROCHOW- 
NIK“ wyrobu firmy. „ELLEN“. 


Chrześć. Zasład dia wyrodn kiilzny itp. 
Lwów, Chorążczyzna í. ll a- 

. 29 
ir. oA lh. SCHWA aea 1 TEGThych, 


sekundarjusz szpitala powszch, Lwów, 
e E e 4, naprzeciw głównej poczty. 
Leczenie piam, brodawek, włosów elektro- 
lizą i lampą kwarcową. 4332-04 


Nr. 6775 


prazee troje 
Gamiltry robocze (dranalowe) 


jet. SB kpt u firmy 


ELLENE 


parese. "lt ka wergbi baizan IL p 


Lwów, Chorążczyzna 11 a. 
28-0 


ARCE. PRZ. 


KAROL SZOPPER 5. A. 


Bielsko, Fija Warszawa 
do otrzymania w zpiokach 


| (TA) ` 
i droguorjsch. 1 000 
= CY BRI z ; r cf 
| 


| 3 „ Jeien “ 
| 
| Da 
| 


Lekarz chorób wenerycznych i skórnycb 


Dr. A. HADEŁ 


ordynuje pl. Halieki ? od 12—5. 
nad kawiaruią Centra ną 9992-0 


| 


Marki Schicht 
czyści i konserwuje 
wartościową bieliznę, 


zarzą telefonów Iwowskich 


podaje do wiadomości, że opłaty abonamentowe 
iz dniem 1. lipca 1923 zostały zmienione w sposób 
następujący: 

| kategorja 285.60) Xk. kwart. dla mieszkań prywatnych 

Il, 360.080 biur, kamorów i fop. 
680.060 sklepów, banków, hataj, 

restakiacji i t. p. 
za aparat dodatkowy ZED.EOD Kk. Ewart. 
Opłata jednorazowa przy zamówieniu telefonu 
wynosi 3,000.000 Mk. 


M ZE RO 
mam 


18 


WE LWOWIE, ul. Senatorska 6 9% 


poleca niezwykla inieresująsa i tanie książki: 


Piotr Benoit: Tajemnice Sahary A. (Ktlan= 
tyda) . A b 3 

H. Zbierzchowski: Żongler. rzeczy wesołe i smutne 
(poezje) . h . a > 

Nemo: Rzeczy wesołe, (pószje) ż 5 


Do nabycia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskiej |. 6. 


Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości. 


| ópółka Akcyjna Wydawnicza 
| 
| 


. 4500 


. 3000 


Należytość pocztową opłacone ryczałieni. — Krenuimerata miesięczna 24.000 Mk, — Z dostawą na miejscu lub z przesyłką poczto- 


„wą 30.000 Mk. 


— Za granicą 35.000 Mk. 


— Redakcja: Lwów, ul. Senatorska 6. 


— Administracja ul. Sokoła 4. — Telefon 


Redakcji w dzień Nr. I5, a w nocy począwszy od godz. 8 wieczorem Nr. 239, — Telefon Administracji 291. 
| Z drukarni Pelskicj pod zarz. Z. Kielbusiewicza, we Lwowie. 


Odpow. redaktor: MALJAN MACHALSI 


